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Koniec kartki N A . N O W'E T O R Y. 
wyborczej. 'Od dnia dzisiejszego po- stkich dział~czy. do których Zmiany. jakie zaszły w re- Chcemy. by łamy naszego 

Kiedy opznja publiczna zbyt czynając "Nowy Dziennik w tej sprawie zwr6ciliśmY się dakcji "N o w e g o Dzien- pisma stały się laboratorjum. 
ostro reagować poczyna prze- Ł6dzki" reprezentować bę- wypadła pozytywnie. Co wię- nika Ł6dzkiego", spowodo- w kt6rem kształtować się i 
ciw jakiemuś rząd~wI, a pa~- dzie interesy sfer pracowni- cej, w s z y s t k i e otrzymane wały oparcie jego na szeregu uzgadniać będą poglądy or­
lament pod nacrsklem Opzn!" czych, których staje się ofi- przez nas odpowiedzi pod- najpoważniejszych w Łodzi ganizacyj czy też działaczy na 
me chcąc ponosIć odpowle- cjalnym organem. kreślają paradoksalny stan, organizacyj zawodowych i sp 0- aktualne dla świata pracy za­
dZlalność, uchwala votum nie- Dwie rzeczy rozstrzygllĄĆ że sześćseŁtysiączna Ł6dź, łecznych, przekształcenia go gadnienia ustrojowe, gospo-
ufności - rząd pada nawet musieliśmy, decydując się na miasto par exelence robotni- na organ tych organizacyj. darcze czy społeczne. 
wtedy, gdy jego program, [TłO- zmianę kierunku naszego pis- cze nie posiada własnego or- Zastanawiając się nad dru- Chcemy dawać należytą 
że nallepszy w danel chWllr, ma, nadanie mu charakteru ganu, że dzięki temu intere- gą poruszoną na wstępie spra- ocenę wszelkich interesują­
;est w przededniu wydania o- organu sfer pracujących. sujące tę warstwę zagadnie- wą, kwest ją istniejących mo- cych świat pracy zjawisk dnia 
woców. Musieliśmy się przedew- ąia znajdowały na łamach żliwości rozwoju pisma, mu- bieżącego, zacieśniać kontakt 

Rozpoczyna się wtedy ;st- szystkiem zastanowić, czy ist- poszczeg6lnych pism w spo- sieliśmy zdawać sobie spra- pomiędzy poszczególnemi or­
ny tanrec nowej aryImetyki nieje celowość, dalej czy jest radycznych tylko wypadkach wę z tego, że prowadzenie ganizacjami. 
parlamentarnej, w rezultacze możliwość prowadzenia tego om6wienie, nie zawsze zresztą pisma pracowniczego, zwła- Chcemy, by w piśmie na­
której powstaje nowy rząd, rodzaju pisma. zgodne z opinją kierowni- szcza w dzisiejszej sytuacji szem znalazł opiekę i obro-
często znacznre gorszy od po- Pierwszą wątpliwość roz- czych k6ł organizacyj zawo- gospodarczej, nie przedstawia nę człowiek pracy. Pracę roz-
przednrego. wiał wynik przeprowadzonej dowych. dla wydawców żadnego inte- poczynamy z wiarą, że in-

KIedy w analogiczny spo- przez nas wśród szeregudzia- Podkreślano, że ukazanie re su materjalnego. Nie o to tencje i wysiłki nasze znajdą 
sób, po szeregu konstruowa- łaczy zawodowych ankiety, z się pisma, któreby zajęło się nam jednak chodziło. Nie tra- zrozu.mienie i poparcie wśród 
nych więkSZOŚCI nre daje SIę której najcharaktery;styczniej- wyłącznie sprawami, intere- ktujemy wydawnictwa jako rzesz, którym chcemy służyć 
stworzyć trwalej wlększoścl- sze głosy zamieszczamy w sującetni człowieka pracy i imprezy dochodowej. Jeste ś- szczerze i uczciwie. 
parlament w opznji powszech- dzisiejszym numerze naszego interesów jego broniło, spot- my placgwką społeczną i R e d a 'k c ja. 
nel nre jest zdolny do wypel- pisma, ka się z zadowoleniem sze- sprawie społecznej wg, najle-
mania swych zadań, zosta;e Jednomyślna opinja wszy- rokich kół pracowniczych. pszej naszej woli służyć chcemy 
zatem rozwIązany I dekretem 
królewskim, czy prezydenckim 
t'ozprsane są nowe wybory. -

Wtedy do glosu dochodzi Szał nienawiści. 
kartka wyborcza, z wydruk 0- l' • 

~2~u~ei~t~:~~z~~:;r~ Dynamitowy ~a~ił:ch na. Br~n Wlk. 
lizie przyszly rząd. I Całej dzielnicy robotQlczeJ grOZiło wysadzeDle w ' powietrze. 

Po pkresie szalu wybor- l :Rókowania Z Hitlerem o rekonstrukcję gabinetu Rzeszy. 
czego zaslada;ą ponownie, z ' 
ma lem I .odchvlenraml, starzy ri ł • H't1 l BERLIN, 6. !I. (PAT) Oprócz W Zabrzu grupa komunistów ny zost31 na siedzibę narodowyc.h. 
pos/owie w nowymparlamen- !'\.O.<OWanla Z l er~m serii niewyjaśnionych dotychczas oddala szerelt strzałów i a,brzuciła socjalistów w Lignicy, oraz na 
cle. Kartka wyborcza nrewlele BERLIN, 6, 8. (PAT). - Hitler aktów teroru - d0noslą o doko- kamieniami schronisko hitlerowców. siedZibę przywódcy hitte rowców. 

przybył tutaj incognito, celem od- naniu kilKunastu nowych urna- Na wi tlok mundurów policy jnych Kule napastnikÓW powybijaly szy-
zdzlalala - arytmetyka por- bycia narad z przywódcami ruchu ct.Ów przewatnie na siedziby na komun ści zbiegli. by. nie wyrządzając jednakte po 
lamentorna ponowme rozpo- narodowo-socjalistycznego, rOdowych socjalistów. Podobny zamach zorganizowa. watniejszych szkód. 
czyna rysować kontury przy- Bawiący tutaj gen. Schleicher u- Donoszą o dwóch zamachach 
szlego rządu, A rySUfe je prze- daje si~ do jednej z miejscowgści Szaleńczy pomysł. w Gross Neudorff, dokonanych na 

. . k ' . k tył kąpieliskowych nad Bałtykiem, gdzie socjal - demokratów. W obydwlI 
wazme nalpo racznreI, la - k ' k t G'" g' m mę wypadkach kule chybiły . 
k · ' d spot a Się z p . onn le. - P d - d - I -ca 

o mozna, rysUląc;. wa nosy, żem zaufania Hitlera. O minowana zle ni 
tapomzna;ąc o ustach, tworząc Rokowania oficjalne w sprawie , • Bezkarność. 
WIelkie garby na plecach, wy- rekonstrukcji gabinetu spodziewane BERLIN, 6.8. _ Fala teroru I na no w Brunśwlku, Dziś nad BERLIN, 6.8, IPAT! Docho .. 
dęte brzuchy I t. p. kośla- są na przyszły tydzień. po powro- hitlerowskiego w Niemczech rOś- ranem po tętna e k s P I o z Jadzenie, prowadzone p .. ze-
WOŚCI. cie do. Berlina prezydenta Hloden- nie z dnia na dzień. wstrząsnęła miastem, powat- ciwko narodowym 50cja-

N t ty . d k' d burga I kanclerza von Papena. Wczora,' dokonano zamachów nie naruszając 21 domów. lisłom, na p!llec~młe b,łe-
les e Je na niC mą - H W tkl by w dzIelnicy go rządu pruskiego, za . d ty h . ___________ ._ w Dortmundzie, Essen i arz- szys e szy zbrodnl-" zdrad, kraJ-U, 

rzelszego o c czas nre wy- obotnlczeJ wypadły z okien ... 
k l k ' bur gu r • zostało umorzone. Rów. myślono - i acz o wIe z 0- , W· W I ' . t W wIelu domach wybuch wy-

slabionem znaczeniem, kartka kich, zdecydowal się na po- e roc aW1U w nocy z plą - rwał futryny okien I drzwI. nież zaniechano docho. 

d d Wolanie rządu Papena, roz- k,! na so~otę rzucono bomb~ d.o NIemal we wszystkIch mlesz- dzeń przeciwko narodo-
wyborcza żyje I o czasu o lIDeSZkanla przywódcy. sOkc,al!- kanIach pOOdlatywał tynk ze wym socjalistom, oskar_ 
~zasu dochodzI do glosu. Wlązanre parlamentu. stów, dr. EckstelDa. Mle~z ame ścIan. Jak wykazałO śledztwo, żonym o zdradę stan" 

Zyje... Czy można nazwać Nowe wybory w Niem- zdemolowane, dr. Eckstem ran- zamach dokonany był w ten i inne. , " . 
życiem te kIlka dni nadZiei, czech nrewiele przymosły. Sto- ny, W Kilonji rzucono bombę spOSÓb. te w Jednym z kana- . ~y .zwlqzku z ,tern naro~o"' l so­
,aką przywlq%u;ą do nre; wy- sunek ilości mandatów posz- na składy towarowe Karstadta. łbw załotono ładunek dyna- qahscI wyst~~ują ?becme prze-

b '/ h tr Iw nie da aB' ik mltowy, wagi conalmnleJ kilku ciwko b. mlnislroWI sp~aw -.yfo 
borcy, by jeszcze szy cle; SIę ~zego. nyc .s. onnlc - Zamach n runsw . funtów. Liczba ofiar dotych- wnęlrznych Pru~, S~w.enngowl., i 
do me; zmechęclć? lą wlększoSCI. czas nIeustalona. b. komendanlowl pOliCJI, GrzesIu 

Ostatnie wypadkI w Nlem- Kartka wyborcza I tym potwornego zamachu na sd emu, o odszkodowaOl~. 
czech, leszcze raz dobitme razem zawIOdia i obywatele, c:aałą:,:d:zl~e;ln;l:c:ę~r:o:bo;t:n:I;CZJII;.;d;O;k;O-_____________ ~~~---------
stwl~;'dzzly bankructwo kartk, którzy przywiązywali WIdać -
w1 boi'c:;e;. do nie; wagę, skoro glosowa- Polityczny szantaż. 

Wybory do par/amenlu li, dZiś zlekceważylI ;el glos i Japonja WłOChy I·Nlemr.y groz· ą wystąpieniem 
Rzeszy bylv wyrazem nleza- w drodze wojny domowe; chcą 
GiJwolenla z poprzedniego u- utrwalenia wladzy jednego ze , L- - N od6w 
kladu partyj I niemożnoścI pra- stronnictw. Bo kartka wybor- Z Igl ar. . 
cy rządu, ooartc~o o trwalą cza może s/użyć za narzędzIe, K I klej to Jej taktyka .ch'lla- W kwestji Włoch panu,. w 
wlększo!-ć. Konsiruowane bo- które będzIe szanowane. o Ile PARYŻ, 6. ,8. (PAJI P iO~ nla ~Iłł od spłacania dł.g6w LondYllie niepewność.ze ~glę.dll 
wIem U".tł,kszos·ci, na które skla- wykona pracę, ;aką trzeba respo~d~~t ,,~Echo e I ;:r: handlowych, Jak to czyniła na to, że rząd wIoskI nIe. Ula· 

k b d .. d I d donoSI, IZ krązą tam pOI!?S l, e I dem re arac J, wywo- wnił dotychczas swycb zauuarow. 
dal SIę marjaż socjal-demok- wy onać, y OISC o wla zy. JaponJa, WłochJf I "Iem~l:i: ~ lond~klct kołach O ile hi!lerowcy ·ob.j~ wla~z, 
rac;1 z katolicklem centrum I JeżelI je; nie wykona - od- w'lsłlłplll j.* W:kr6tcJ e Zdaje finan.owych wielkie nleza- i zdecydują się ~ystf\Plc . z .. L11I1, 
mne/nI umlQrkowanpml stron- rzuca Się ją ,ak bezużyteczny 8 1 "arod6w. I ap:n j J d .. dowolenl.. Mimo to Aulllicy to według pan!-1Jąc~, OP.I~'~ w 
n 'ctn-~mi o znaczeniU ,,;ęzycz- szmelc. :z;:c:~;,!:-:c: ...... ~: była- gotowi --. zaproponować Ftra:f~ I ;j~~dW:!~h;,żlj:k~e~t;..l~za:~ 
kowem", nI 'e mo 'gl byc' uwa- Omnivolenc;a kartki wv- I --ona .. d'lb, ra- poc7Vnierue dalszych us ęp R wya-t by .. e.aru_ , .. dł dla w ~-""i rozbro',euia mając na- częściOWO z zesZIł, pr_ ..... • 
żany za naturalny stan I w boraej należy do przesz OŚCI. port .Lytton. w,p. dzieJę 't: z:a odzi to 'stanowisko l cz,"b" się do tego krok .. 
te,' znstancII Hmdenburg, na- Kazimierz Golde. nlel nlekorzy.tnle. __ ..... L.--t. .. -

~ do Q.e .. ", " .......... _~. 40.0. 
IlIÓW10TlV przez ;unkrów prus-
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POLSKA HU CZCI LEGJONÓW. Defilada wojskowa przed Marszałkiem Piłsudskim. Entazjaatyczne powitBDie Komendanta w Wilnie. Wilno 6.8 (pAl). W dniach S , 6 b. m. 1 pulk piechoty Legio­nów obchodził uroczyście swoje 
lwięto pułkowe. które 

zaszczycłł sw, obecnołc~ p. _rsunk PiłsudskI. 
przyjmując osobiście defiladę pułku. 

W.tolicy. 
WARSZAWA, 6. 8. (PAT) Dzi­siaj, z r.cji osiemnastej rorznicy wymarszu pierwazej komoanji Le­gjonów, odbyła sie podniosła uro­czystość dotenia wieńca na mOlli­le Nieznanego 2olnierza. Wieniec 

miał 

kutałt Krzy ta LegJonowego. 

Na plaru przed gmachem Szta­bu Glńwnego ustawił się 21 pułk piechoty, oddziały Związku Strze­~ckiego, delegacje Polskich Zwią­zków Obrońców Ojczyzny, oraz stowarzyszen ia rezerwistów i b. wojskowych, ze sztandarami i or­kiestrami. 
Przy grobie Nieznanego Zolnle-

Ul stanęly t 

lIanl poc.:ty sztandaro_, przemów i ł ore te< Federacji DO~' oru grupa weteranów. sklch Związków Obrońców Ojetv-Po złot.eniu wieńca ni mogile zny, gen. Górecki kończąc zapew· Nieznanego Zolnierza, pochód prze nieniem, te wrazie potrzeby mIl. szedł w stronę Belwederu. jonowa armja gotowa jest staną. Na dziedzińcu Belwederu od- na zew Naczllnlgo Wodza. działy uformowaly czworobok. Następnie delegacje .poszc.e Po 9degraniu bymnu narodo-1 gólnych ZWiąlków i organizacy. wego orzez orkiestrę 30 Ip_ Strzel- wpiealy się do księgi pamlątkowel ców Kaniowskich, do zebranych w Belwederze. 

Dziś uroczystości rozpoczęły się mszą świętą. poczem kompanje ho­norowe " 5 i 6 pułków piechoty Legionów pomaszerowaly ku Ba­JYlice i ustawily się dokola świą­
tyni. 

Delegacje pulków I poczty sztan­darowe weszły do wnętrza kościoła, aby oddać hołd pamięci ś. p. bis­\upa Bandurskiego. Delegacja 1 pułku piechoty Legionów złotył. 
~. sarkofagu Zmarłego 

Litwa wobec paktu pOlsko-sowieckiego.· Poważne ugrupowania polityczne za porozumieniem z Polskil. Obawy Niemiec przed odcięciem od wschodu. 
BERLIN, 6. 8. W ob!zernym n6w Polski, Istnieje Jednak 

'Vlenlec z blałoczenllonych telegramie z KO Nn a ilustruje .Ber- grupa chrzełcljal\sklch demo-kwlatdw liner Tageblatt" nastroje, jakie kratdw, ktOrej wpływy nil 
! szarfami o barwach Virtuti MiIi- wzbudza na Lwitwle iBwarcie pol nalety nie doceniaC, a kt6ra 
la.ri. sko·rosyjskiego paktu o niea'Vesji WOlałaby oslillnil zbllienle z 

W hołdzie uczestniczyli: inspek- Według relacji niemieckie j 11- POlskil raczej dZlł, nit jutro. 

Obok tych politycznych niebezpie­
czeństw-pi!lZe .Berliner Tageblatt" 
istnieją leszcze gospodarcze, wyni­
kające dla Litwy z zawarcia polsko rosyjskiego paktu o nieagresji. Jut dziś liczą się w Kowni~ z: tem, że 

Polska I Rosja porozumieją sletat· te bardzo szybko w kwestjach go­spodarczych, co również spowodo­
wać mogloby gospodarczą i%oIacJę Litwy. tor armjl, gen. Konarzewski, przed- i CZil się w Kownie przedew­otawlciele Federacji Polskich Związ- szystklem ze skoncentrowa- ---------------------------------------­

ków Obrońców Ojczyzny, oraz niem uwalII Polski n. proble-przybyła z Warszawy kompanja P. mie litewskim. 'N_ kobiet. W obliczu nadciągającej walki Katastrofa w kopalni japońskiej. 
Następnie 1 pułk piechoty Le- dyplomatycznej na wschodniej gra· lionów ustawił się wzdłut ulicy nicy Niemiec bardziej nit dotych­Mickiewicza, dla odbycia defilady. czas potrzebne jest Polsce poro- Przeszło 100 ofiar wybuchu gazow. Wieść, te zumienie z Litwą. Jeteli udałoby się porozumIenie to osiągnąć, p. Marszałek osobiłcle przyJ- wówczas Polska uzyska drugi do-mle dell/adę. stęp do morza i Niemcy zostaną lotem błyskawicy rozeszła się po mieście, wskutek czego olbrzymie tłumy jęły się gromadzić na Placu Łukiskim. u wylotu ul. MickiewicZA. Napór tłumu na trybunę był tak 

siłny, it tylko z największym tru­jem zdołano utrzymać porządek. 

hermetycwie odcięte od wschO<!u. 
Dzien nik zwraca uwag~ na za­

kulisoNą akcję Polski prowadzoną na Litwie. Powoluje się on na wi · zyty prof. Lednickiego oraz red OkulicZ8 i donosi dalej, t e policja litewska ujęła parę tuzinów pol. skich agentów, którzy, jak. wyka­zalo śledztwo, nawiązywali nici lączności z litewską stratą grani­
czną i litews~iemi organami poli­

LONDYN. 6.8. - Nadchodzą tu I są jednak odcięci od świata przez I nlach w I<okksido zawieszono prs 
wiadomości z Tokio, te w japoń- zwaly gruzu. cę na dzień dzisiejsI}'. W Tokio 
skiem zagłębiu węglo,,-,em Kokkai- Prace ratownicze trwają. Na owstał komitet pomocy ofiaroIII 
do, w kopl lni So,achi zdarzył się znak . lałoby we wszystkich kopal- ~atastrofy i ich rodzInom_ dzisiejszej lIocy katastrofalny wy-

O godzinie lO min. 30 nadje­
chał samochodem Marszałek Pił-3udski. 

Dzieci rodzin oficerów z 1 puł­ku piechoty Legjonów wręczyły p. Marszałkowi wiązankę kwiatów, poczem 

usyp.ły kwieciem drogę 
od samochodu do trybuny. 

P. Marszałek wszedł na trybunę, '" otoczeniu generalnego Inspekto­ra armjl, gen. Konarzewskiego, wo­jewody wileńskiego. Beczkowicza, oraz innych dostojników. 
Defiladę poprowadził dowódca 1 p. p. Leg., pplk_ dyplomowany , Wenda Zygmunt. 
Pan Marszałek salutował od­

cyjnenll. 
W kołach politycznych LI­twy odno8z, się Jeszcze ciąg­le z wlelkil rezerw, do pl a-

buch gazów_ 
NIemal cała kopalnia Sorachi lety w gruzach. Natychmiast za · 

rządzona akcja r.townicza dopro, 
wadziła do wydobycia okolo 40 górników, z których 30 jest cięt-ko rannych . _ 

Prócz nich wydobyto 30 zabi­tych. Wedle . relacj i w,Ydobytych z kopalni górników, oraz stanu li­czebnego personelu w zasypanych sztolniach w katastrofie straciło tycie 57 ludzi. Przeszło 2,) ży j e, 

Koniec strajku pracowników 
samorządowych we Lwowie. Rozszerzenie urlopów i pragmatyka służbowa wzamian za redukcję płac. działy pułku, który wystąpIł w pel- LWOW 6. 8. (PAT)- Dzisiaj o jedno z najbliższych posiedzeń ra­

nym składzie, z oficerami i podcho- godz. 14, rozpoczęła sfę konferen- dy miejskiej projekt pragmatyki dla 
rążymi rezerwy. Po przemarszu cja między prezydentem mlas~a, p. pracowników przedsiębiorstw miej­
pułku jego dowódca. I' płk. dypl. Drojanowskim, a przedstawicielami skich-do uchwalenia. Pragmatyka 
Wenda, złotył p_ Marszałkowi ra- komisji strajkowej. wejdzie w tycie w pierwszych mie-port. P. prezydent Drojanowskl spre- siącach roku przyszłego. Po oddziałach wojskowych de- cyzował stanowfsko władz mlej- W zwi ązku z temi oświadcze-
filowały przed p. Maszałkiem de- skich, podkreślając m. fn., fł. zarzlld niami prezydenta miasta komisja 
legacje Federacji Polskich Związ- miasta, ze względów merytorycz- strajkowa zwołała ogólne zebranie 
ków Obrońców Ojczyzny, P. W. nych I formalnYCh, zmuszony jest pracowników miejskich, na którem 
ze sztandarami, oraz przybyła z obnityć płacę pracowników miej- przedstawiono propozycje zarządu 
W:;rszawy kompanja kobiecego P. sklch o 10 proc., natomiast zarzlld mf a!ta. W. miasta jest skłonny udzielić praco- Strajkujący postanowili propo-

ząd niemiecki sabotuje 
Ligę Narodów. 

BERLIN. 6. 8.- Rząd niemiecki 
postanowił uIY . adomić sekretarjat Ligi Narodów, że zaprzestanie prze­kazywania do Genewy w dewizach sum, które płaci na utrzymanie In-stytucji genewskiej. , 

Roczna składka Niemiec wynosi dwa miłjony marek. -Przy padająca rata w wysokości 500.000 marek wpłacona będz ie na konto mar~-

we w Deutsche Bank. Dysponował nią będzie mogło biuro ligi Naro­dów w Berlinie lub członkowie se­kretarjatu, lecz tylko w obrębie NIe­miec. 
Według doniesień z Genewy, krok Niemiec wywołał tam osłu­pienie. Sekretarjat Ligi zaprotesto­

wał ma przeciw Z8rz~nlU rqdu niemieckiego. 

Samolot stratosferyczny zcJaje egzamin na lotnisku paryskiem. 
P ARY2, S.8 (teL wł.). - Na samolot może olil"lać mezwykłą lotnisku Toussus le Noble, pod szybkość, dochodzą~ teoret.,cr Paryżem, dokonano dziś rano 10- nie do piętnastu tysięcy Idlome­tów próbnych świeżo wyprodu- trów na godzinę. kowanego przez zakłady Far- Narazie próbowane jeat dzia' mana samolotu stratosferycznego'. łanie kompreslorów, Zllęlzczają­Samolot ten, hermetycznie zam- cych powietrze. Próby dają wy­!mięły, oraz wyposażony w 350- nik pomyślny. Samolot, w ciąllu konny motor z trzema kompres- kilku godzin krążył nad lotni­sorami, przystosowany jest do skiem bez naj mniejszego defektu. lotów .na wysokoś~iach kilkuna- W. początkach przy~złell? tygo­stu kilometrów, IUŻ w strato- dnia dokonany będZIe plerwazl sferze. • wzlot nl& wysokość ponad 10 ID Dzięki znacznemu rozrzedze- lometrów. niu powietrza na tej wysokości, 

Po deliIadzie poczty sztandaro- wnlkom ulg w postaci rozszerzenia zycje te przyjłlć t podjąć pracę od we ustawijy się za trybuną. urlopów, przez wprowadzenie zasa- gOdziny 6 rano, dnia 7 b. m. M A T K A D Z I E C K O 
Zkolei nastąoilo złotenie paDU dy, iż każdy pracownik, który pra- Tak wlec strajk pracowników - • 

Marszałkowi holdu FederaCji Pol· cuje ponad 10 lat, otrzyma zamiast gminy Iwows.kiej został zakończony. morderczJ'nilł wl.snJ'ch dzieci. 

skich Związków Obrońców OjCZYZ- 15-dniowego urlop 21-dniowy. O 
ny przez usta jej presesa p Gó 

.__________ R WNE, 5.8 (P AT). - Przed 116 porodziła trzecie dziecko, rzo-

ry, który wręczył Marsz.' piłsud: Zarząd miasta, według zapew- • sądem o!<ręgowym w Równem cHa je psom na potarcie. 

skiemu album pamiątkowy Fede. nień int. Drojanowskiego. nie po- odbyła SIę rozprawa przeciwko Oskartona Itraciła rodziców 

t oC i Wiłeński~j. ciągnie do odpowiedzialności za 
18-letniej Aleksandrze Szpak, 0- w drugim roku życia i bezdomna 

Przez C3ty czas uroczystości strajk żadnego z pracowników .pod sk~ż~nej o zabójstwo własnych tu~ała się po wsiach, stając się 

publiczność wzno<ila warunkie!" •. tt . przystąpią. 001 d~ 
dziecI. ' ofIarą różnych zwyrodnialców. 

pracy nalp6zOIe) do godzlDY Ci el w ~ródmieśei" u -' I t 14 k' . S d I d .. . k' . 

okrzyki na cześt p. Marazałka, rano dnia 7 b. m. 
"łA1ąC a Ol ar~ona plerw- ą, uwz!! ę maląc rus I pOZIOm 

DO OD.AI.CIA sze awoje dziecko tywcem zako- umysłowy oskarżonej , skazał ją 

lt\óry odj.ethai, te!nany entuzja- Dalej zapewnił prezydent Dro- ""J. pała, w 15-ym roku życia drugie na dwa lata więzienia. 

stycznie przez zgromadzonych. janowski, Iż magistrat wniesie na Zwląz.k Drukanf, Nawrot lIó20 dziecko utopiła, a gdy licząo lat 
.lli1Ia ••••••• 11 .UJlIlIl ••• II!lIII.' Im'!!jl ••• !IIIIJ' '_'1~ II 

I Od dma I dot~!!~~~!!n~I!!tu; mnalaq; I 
KINO ŃiECkZYNNE!!! i 

KINO-TEATR 

RESURSA 
ul. Kilłńskiego 123 

Iml_on--
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JAN HOPPE. 

Szlagiery aktuamego radykalizmu. 
Koniec Uberalizmu. 

Od tego sią zaczyna. Liberalizm 
we wszystkioh S\\ Job, zarówno po­
litycznych jak i gospodarczJcb od­
mianach bankrulujP. 

W tyciu 1I0spodarozem na ml~­
sce nietaletnego bom o eoonomicus 
coraz ailniej docbodzl nowy d JSpo­
nent - państwo. Toozy alą jeaz­
oze głośny spór O rormy i granice 
Ingerenoi! p8ltstwoweJ. Współcze­
sna myśl ekonomiczna balansuje 
miądzy pojąciem interweuojouizmu 
i planowel gospodarki. 8łyszlmy I 
czytamy woill? o nowyoh ekono­
micznyob pojęoiaoh. Słyszymy o roz­
kazodawstwie gORpodarozem, o neo­
merkantylizmie, wielokrotnie tet od­
tywa zestarzały jnt na giełdzie po­
litycznej termin - etatyzm. 

A tycie robi swoje, to znaczy 

wej dyabajl, .. owatymy, te IOru I chem I.wodowyob. W toku tych IIrcb a dodatnloh pneobr.t~j\ pod­aiJniei I.rysownje alę myśl wpro- polemik, gdzIe 'oleraią aią rótne staw Od cze.o zaozynać? wadzenia do ciał ustawodawozyoh projekty odnośnie skladu Izb, a Pewne radykalne ośrodki oawo­przedstawiolelI Iwiązków zawodo- IW!aUOU seoatu. <oraz częściej luią do naLyehmiestowej i ostrej wYEh I gospodar01lych. Myśl tą pro- mówI alą tet o roli samonądu go- walki o zmlan~ konstytuoji - o pal"0ją zarówno przedstawloiele spodarozego, a przy tel o~azjl wy- przebudową tyoia państwowego -8yndykallstycznyoh grap radykal- łania slą potrzeba powolaula do ty- o władzą. Porządkowanie nizIn by-oyoh lak i teoretyoy obozu zacbo· ola Izb praoy. loby drogą ralą. w.wczego. Na tle zagadnl6nia Izb powsta- JDni ostrzezają przed niebez-NIe bQd.iemy tu w tej ohwill je jut Bpeojaloa, nawet dość boga- pieozetl lwem tej ryzykownej gry. przesądzać stopnia realizaoyjnego t.a lIteratnr.. Propaga orzy drogiego Btanowiska prawdopodobieństwa trob konoep- twierdzą, te nprzednlo. a przy"aj -cyj. Ohodzl nam tylko o. wskazanie W Ik ł d mnie ' jedno eś . i b ć kiernnkowei rozwoin świadomA'ol a a o wazę - J cz nie mus y prze-J J ua • prowadzona mowlna prao. wyeho-politycznej. czy . lwawoza. W tym bietącym materjale kon- .? Ci drudz k' . b atytucYj'nym bardzo moeno jeat stn- praca organiczna . y ws ~ZUlą na. Dl8 e~-pleczetlsLwa zbytDIego upa1anlĄ SIQ wiana I rozwijana kwestja.nolllych . Od gÓ~1 - ozy od doło7 Od sukoesami i blaskiem wła l zy. wów­zadań, jakle otwierają slą przed ru- seuatorsklch rotell, czy od Istot- czas kiedy świadomość człowieka 

Dracy ips~ w.iat jeszcze ta Um. 
OIatpj!O l~ wyłania slą zagadnienie 
wFbowamo. kwest!_ nowej moral_ 
ności - 1Il011lloośei dutby a oi. 
inlere.u. 
. Om.awiane rozbie1no~c1 nl~ 
s!anowl~ gro.tnych dla przyszłOŚCI 
mebezpleczenst\\'. Rótnice pole­
gaja tylko na odmienności meto~ 
pracy, na rMnel skali tempera. 
mentów I systemów nerwowych. 
ale ci wszycy pionierzy nowei 
syndykalistycznej myśli zmieszcza 
się w ramach tej samej koncepcji 
przyszl. państwa uspołecznionego 

Ruch zawodowy. 
Rozwói radykalnej i antylibe. 

ralnej myśli społ~cznej postępuje 
naprzód szybkleml krokami. Jed. 

~%~:;!:~ P~!i::l~:l~=ł~iap;l~~ Czy pismo, poświęcone sprawom pracowniczym Rewolnojs techniozna - nle- l · tni .? 

nym z cet:ltralnych zaj!adnień tych 
nowych systemów myślowych jesl 
DrobIem ruchu zawodowego. _ 
Wszędzie się o nim mówi, wy. 
znacza mu rótne miejsca i zada. 
nia, al.e . w sa,!!ym ruchu, a przy­
naJmnlel w Wielu jego ośrodkach 
reakcja jest jeszr.ze słaba. Para. 
doks sytuacyjny polega na tem, 
te ten ruch zawodowy, któremu 
wyznacza się mielsce nieomal, te 
głównego następcy poliberalnego 
~kresu. jest bardz~ silnie z tym 
hberahzmem spleCiony. NajsUniej 
zaobserwujemy ten stan rzeczy na 
odcinku robotniczym. 

prawdopodobn'y wzrost, motliwOśoi ma ce 18 ema produkoyjnych - zawrotne lempo A ki t N D ł ·k Ł6d ki " rozszerzania slą horyzontów wiedzy n e a" owego z ennl a z ego. !udzkiej,. oraz w~lna k?nknr"n~ja - Na pytanie, ezy istnieje potrze· większym nit innych pism stopniu, 
dla spraw społecznych, wymaga­
jących często objektywnego naświe· 
tlenia. 

Feliks Ploi.lli 

Interss Jednostki - Dleogranlczona ba I m01liwllść prowadzenia pisma, wolnoś.ć lOteresów, to. s.q element~, poświęconego sprawom pracowni­które 1~ coraz trud~le1 zbarmom· czym _ .odpowiedź jest łatwa. 10wa6 I stworzyć ' >'lllch całość pab- Larówno potrzeba jak i moili­sIwowego. programu gOSPOdarczego.\wość nie~ątpliwie istnieje. Musi To Jest jfdna z przyczyn bankruc- być jednak zachowany jeden wa· sekr. Federacji zw. obrońćów twa liberalizmu gospodarczego. runek. Pismo musi być szczerze Ojezyzny. • " oddane sprawie, klórej zamierza . . . Polityka - społe- słutyć, treść jego musi być tywa ' Robotm~ ~zy tet rzem~eślmk i aktualna. katdy, a WięC l koledzy mOI z ko-czeństwo. Wierzę, że przy zachowaniu te- leje.k dojazdow:ych, s~azany na 'c~y-Kryzys I przeóbratenia pojąć po· go warunku pismo stanie się po- taOle .~zerwonlaków czy tet In­Iit.ycznych równiet ilustrnją ten sam ?'ytecznym, 'poczytnym organem, nych o mordo.biciu I morderstwach Qkres scbyłku liberalizmu i dlatego też deklarując dzi§ współ- traktuJący~h pIsm, napewno och 0-W państwie liberalnem społe. pracę i poparcie Rady Okr~gowej czo wetmle do ręki pismo, . które ozeństwo jako snmn pewnycb two- Unj i zw. zaw. Prac. Umysłowych, ~prócz bietących wlad.omoścl. po-rów organizacyjnych nie by lo bra- tyczę pomyś inego rozwoju. htycznych zajmoWllć Się będzie do-ne w r.chubą. Tam islnial tylko HeDl"11l Pa.lollriC1i lą i niedolą człowieka pracy. wolny (zlowiek interesu, któremu p.listwo mUSIAło dawać opiekQ. Ru. Prezes Łódzk iej Rady Okr. Unji cby spolec7.ne, a zwłaszcza gospo- zaw. zw. prac. umysłowych. 
darczo-społeczne były czemś nie­
zdrowem - nienormalnem _. nie­
bezpiecznem. Państwu li heralnemu 
Dlepotrzebne sq związld gospodar­
cze i .. wiązki zawodowe. Zycie 
zbiorowe reguluje zasad. cyfry -
zasada większości Wola poszcze­
gólnych iednostek - nie ruchów i 
prądów społecznych, zostaje obU­
czona przez maszyną obllczająoą 
głosy. 

Dobrze się atało, te wreszc ie 
kto~ zdecydował się na wyd anie 
pisma, które będzie mieć odwa~ę 
śmiałego i krytycznego omawiama 
pewnych zjawisk, rozwijania my§li, 
którego te czy inne względy nie 
powstrzymaj I\" od mówienia tego, 
co myślą i co czulą rzesze obywa. 
teli, pracujących zarobkowo. 

Dobrze się równIe! stało, t 
łamy dziennika JOstają otwarte w 

HieCZ1sła. Klczmalle •• 1l1 
ślusarz łódzkkh kolejek dojazd. 

By postaWić horoskop • NO­
wemu Dziennikowi Łódzkiemu' 
po jego decyzji przejścia na słut· 
bę interesom społeczno zawodo­
wym, nalety rozstrzygnąć pytanie: 
czy szary człowiek pracy, więc 
przyszły czytelnik .Dziennika· in· 
teresuje się swym losem i swoją 
przyszłością. 

OdpowieM musi wypaść pozy­
tywnie, a zatem, jeteii interesuje 

się, będzie czytać pismo sprawy 
jego omawiające i Interesów jego 
bronIące. W potytecznej pracy 
Szczęść Botel 

Jheł Mazur 
Prezes Polskiego Zw. Pra~. 
I nSłytucyj Ubezp. Społecznych 

RobotOlka organizował i · wy • Do§ć sensacji. v.Ilęcej wlado· chowy wał polityk · liherał. Trzeba mości powatnY7h, traktuj,cycl1 o to przyznać te dawne zasługi tegG wszelkich przeJawaeh życia spo· polityka są niezaprzeczenie wiel­łecz~ego, ze sp~cjalne~ uwzglę<t- kie i przywiązanie robotnika do niemem sp.raw Interesujących gwiat starego i zasłuionego opiekuna pracy, a pismo. zdobędzie poczyt- ,ma pe/ne uzasadnienie. Tylko ten noś~ wś:ód na)szerszych rzesz ro- zestarzały jut polityk, który nie boclarsklch. u~ie czyt~ć ducha czasu, który 
Fr. Ot.laowlJU me rozumie konsekwencyj sytua-

Prezes Rady Okręgowej Z Z Z cji gospodarczej , któremu libera­. . . listyczne pojęcie wolności zaćmiło 
Męska decyzja odkrycia przył . bystrość sądu dziś stał się uciął­blcy i wyratnego opowiedzenia się Iiwym opiekunem. 

za Jedną ze stron walc%ących jest Dziś tempo przeobrateń jest go ną pocbwały ł poparcia. tak dute, te cały szereg do nie. Ambicją szerokich tzesz praco. dawna jeszcze radykalnycb grup wniczych będzie zapewnić pismu robotniczych naletałoby jut zasIe­świetny rozwój. regować do obozlf zachowawczego 
- do rZ'ldu tych, którzy przyzwy-Hiecz1,ła. Seurat czaili się do swych haseł z czasów Sekretarz Zw: Handlowców rewolucji francuskiej, i którzy nie 

Polskich. potrafią jut zadać sobie trudu nie­

- ustannej, czujnej oceny biet~cycO 
wydarzeń i faktów. VI patlstwie społecznem, ku któ· 

remu coraz wyratniej idziemy, pod· 
stawowym elementem tycia pu­
blicznego stają się związki i sto­
warzyszenia. " nie jednosIki. Strajk pracowników "Grand-Hotelu". zpośród pracowników jest zatrud. 

nionych nie po 8, lecz od 9 d~ 
12 godzin na dobę. 

Powodem - redukcja zarobków i personelu. 
Konferencja trwała "godzioy 

i nie dała tadnego wyniku. 

Dlatego to nawet zupelnie nie­
zaletnie od zn8QYch jut wad i błą­
d6w starego systemu politycznego, 
' . g.dnienie nowego ustroju pOli­
tycznago iest tak trwe I tak blis­
kie zorganizowanym grupom zawo­
dowym. 

W dniu 30 I!pca r. b. zarząd 
łódzkiego ,Orand·Hotelu· wymó­
wił całemu personelowi pracę z 
terminem dwutygodniowym, l j. 
na dzień 13 b. m. 

Wobec tego odbyło się następ-ZwIązku Związków Zawodowych, I Hotel· zatrudnia około 60 osób. nie zebranie pracownikÓW holelo-p. Modrzejewskiego i przedstawi· Przedstawiciele personelu i wych, na którem postanowiono, Katastrofa gospodarcza i zaoho­
dzące tam przeobratenia spra\\ iły, 
t . w tyciu politycznem na ozoło 
wysnwają się zawodowo zorganIzo­

cieli zarządu omawianej instytucji, związku podkreślili, it obnitenie it od poniedziałku, dnia 8 b. m., pp. Landaua i dyrektora Mildego. zarobków jest niesłuszne, albo· o ile stanowisko zarządu hotelu ' Przedstawiciele zarządu .Grand- wiem słabszy ruch gości w hotelu oie ulegnie zmianie, cały personel, Hotelu' oświadczyli, it wobec jest zjawiskiem normalnem, prze· od prakłyka ntów i .pikolakow· znacznego spadku wpływów zmu· jawiającem się w porze letniej poczynając, podejmie strajk, bez szeni są obnityć zarobki persone- rokrocznie. Pozatem zredukowanie wzglęju na liczbę zamieszkujących lu, w granicach od 10 do 50 proc., połowy personelu obciąty pozo-/ w tym czasie W .Orand-HotelllO a nadto zredukować personel ostałych pracowników ponad siły, gości. 

wane grupy społeczne. 

De'bata 
konstytucyjna. 
Przeglądając aukietę konstytn­

cyjną i obserwuj ąc przebieg aej mo-

Zatarg wynikły na tem tle 
między pracownikami a zarządem 
.Orand-Hotelu· skierowany został 
110 Związku Związków Zawodo­
wych. 

Onegdajszego wieczoru zwoła­
DO w .Grand-Hotelu· konferencję 
z l!działem: przedstawicieli pra· 
cowników, jednego z kierowników 

połowę. albowiem już obecnie, przy perso-Nale1y zaznaczyć, it ,Grand- nelu naogół wystarczającym, wielu 

Firma "Landsberg" pracuje. Gehenna muzyków. Nie będzie strajku ogólnego włókniarzy Krzywda ludzi ciężkiej pracy. w Tomaszowie Mazowieckim. Do szeregu wymierających, a w I sięblorstwa, pozostające w stosun- W piątek ublegly zgodnie z dem lirmy, it od poniedziałku każdym razie mało obecnie inlrat- ku handlowym do dawnego ich naszą zapowiedzią, odbyła się w przystąpią do pracy robo!nicy nych zawodów zaliczyć należy za- pracodawcy. W ten sposób stara Tomaszowie Mazowieckim konfe- dniówkowi. W ci~gu poniedZiałku \\·ódlmuzyka. się pozbawić ich charakteru słut- rencja ood przewodnictwem przy· nastąpi usWenie sta~ dla robot· Wprowadzenie k i n O - t ea t rów bowego, no i związanych z tem byłego z Piotrkowa inspektora nikÓw na t. z.w. akordZie. Robot· dŹWiękowych oraz zmechanizowa- ochrony prawnej . Sprawą 14 od pracy XVI obwodu, w sorawie Ii- nicy akord?wl p:Jdejmą pracę we nej muzyki w lokalach restauracyj- dłutszego czasu zajmuje się Zwlll- kwidacji długotrwałego strajku W wtorek, dOla 9 bm. 

Pod SwlaUo. 
Coraz uporczywiej prasa donosi, 

te dyrekcja Huty Królewskiej prze. 
kazuje otrzymywane zamówienia 
hutom niemieckim, zwalnIając je. 
dnoc.eśnie tysiące swych robotni­
ków. 

Przypominamy, te podobne wer­
sje krątą dookoła całego szeregu 
przedsiehiorstw, Ił' których decv. 
dujący glos ma obcy kapitał. A 
takich niestety Ił' Polsce jest du.tQ, 

nIch wpłynęło na zmniejszpnie się zek Zawodowy MuzykÓW a osta· firmie .H. Landsberg, S. A.. Jete!i chodZI o place robotni­stanu zatrudnienia muzyków, zwięk- tnio zainteresowała ~ię nią Unja Do konferencji tej przywillZY- ków dniówkowych - zostały one szenie się konkurencji oraz wybilne Zw. law., która w nalbllższym CZ8- wano szczególnie dute znaczenie, obnitone o 15 proc., zamiast pro-Obniżenie skali zarobków. sie poweźmie decyzję co do spo- albowiem od jej wyniku zaldał ponowanych ~rzez firmę 20 do· Ostatnio. zwłaszcza na ~ąsh, Do tego dochodzą tricki kom- sobu przeciwdziałania. Należy je wybuch ogólnego stralku wlókOla- 30 proc. Obmtka zarobków ro- zarówno w prasi~ jak i na pu~lia­~!natorów, któ~y, terując na ist- dnak przeslrzec ,!,uzy~ów przed uy w Tomaszowie Mazowieckim. bo~ników akordo.wych ~onll bę- nych z~om~zellllCh. coraz. Sllnlel ",eniu wielkiej konkurehcji, zmu. lekkomyślne m zaWieraniem podob- JlIt onegdaj między zarządem dZle w ciągu dnIa J.utl'%e)Szego. rozlegaJII SIę głosv,. wohlJ~ o SZają ohawiających się o utratę po, nrch umów i wskru;ać, .te hlko firmy a strajkującymI doszło do Długot1'!'ały stralk w Tomaszo. kontrolę nad pr<;'dukCJą. Głosy ł! sady muzyków do podpisywania solidarne .ich stanOWisko I współny pewnego porozumi~nla. I Mazo.wleckim uwat3ć _ nalety . za zaw~ wI. SIę z . potwornerm Specjalnie spreparQwan~j umowy, wysiłek zdołają utrzymać dotych- Wczornj, w wyniku o:1bytych zlikWIdowany, a grozbę s!raJku aktamI oskartenla k8pltału obce~o ",. której zespoły muzyczne I'akto. czasoWy stan pracy. przez str.ljku;ących narJd, posta· ogólnego w przemysl~ włÓkiennI' za jego dzlałałnołt na szkocie .. "&De sa jako samocWelue Jl(7eoł- _ 1I01ll10no. Ił' DOrozum:eniu • UfZł- ay. - II achylon. ....., na6stwa. 
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Z okiem zwróconem na Wschód ••• 

ładdź Ul rocznicB wiekopomnego czyn 
KRONIKA. 

Sierpie" • 

7 
Imponujący przebieg wczorajnych uroczy.to'ci legjonowych. 

Niedziela 

Łódt godni/: uczciła osiemnastłl walczyli, a jeśli zajdzie potrzeb •. 
rocznicę wymarszu pierwszej ka- nie spoczną w obrJn le tel ziemi 
drowej kompanii Legionowej z at do ostatniej kropli krwi. 
Oleandrów pod I(rakowem. Przemówienie zakończono 0-

W międzyczasIe Plac Wolności 
j)toclony zostal półkolem sztafet 
kołarsklcf1, przybyłych ze wszystkich 
oddzialów Zw. Legionistów w wo­
jewództwie łódzkiem. z adresami 
hołdowniczemi dla p. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

patrzony był w szarfy od wszvst­
kich organizacyj, wchodzących w 
skład Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny. 

Dllł: K.Jelona W. 
Jalro: O,rj_t&. 
Długoł. ~nlo: 14,60 
Ub,lo dnIa: 1.25 

Jut w godzinach popoludnio- krzykami na cześĆ Rzeczypospoli­
wych wszystkie domy zostały ude· tel . Prezydenta Państwa, orn 
korowane [lsj1;ami nar.xlowemi. twórcy i wodza Legjonów, Mar­

O godzinie l8-ej minut 45 ru- szałka Polski, Józefa Piłsudskiel!'o. 
szył z placu D~blowskiego, ullca- Następnie pru mawiał % ramie­
mi Prezydenta Narutowicza i Piotr· nia Federacji Polskich Związków 
kowską imponujący pochód, zor- Obrońców Ojczyzny p. Błoński. 
gani:owsny przez Związek Le jo· 

Uroczystość zakończona zostala 
złofeniem Olbrzymiego wieńca z 
tywego kwiecia, pod pomnik iem 
Tadeusza Kościuszki. Wieniec no· I 

Uroczystośł. w którel wzięły 
udział liczne rzesze publlc:znoścl 
młała charakter niezwykle imponu· 
jący I podniosły. 

-t DNIA NA DZIEtł. 

Jeszcze J'ellen b"zrobołny... nistów. Uczestnicy pochodu skie· 
U ~ rowall się ku bogato udekorowa· 

Ot6 u d SI łJ t nemu flagami pl. Wolności, gdzie 
ny :t'!,';erd~!' te a!ta~iJ~; wokół pomnika Kościuszki usta· 
Prl!lrost lad~oś.l ... Polłce w iły się poczty sztandarowe Zw. 
ImaleJu, .l~ roku a6 rot. Legjonlslów, Legjonu . Sląskiego, 

~polka'". dlłj ... 0 boel.... Legli Inwalidów, oddzl8łów przy. 
_ Co d,cb.H sDosobienla wojskowego itd. Sze· -T.' .... fi., rodlklor .. , rei orkiestr wykonało kolejno 
Nledobn. boel,.o .. II, d.l.,., pieśn i legjonowe. 
Joot cor .. to for .. 1 t Conol:' O godzinie 19 min. 30 prz~ł~t 
P.wI,,,, .. II. wel,t b'lroboelo, Da plac Wolnołei dowódca 0 .1<. ., 
Jaj .... et ..... boćkom, doploka _ gen. Stanisław Małachowski, na· 
Buk procy łd cbyba .1.d1.,o stępnie . p. wiceWOjewoda Potocki, 
D z u p U d l , I Ir naculntk urzędu śledczejZo, a 0-

o • • . . np. • c. o w.. .. ' becnie komendant P. P. na miasto 
- No .. e.yłby? odn.klo ... prul_I., Łódź, nadkomIsarz Weyer, oraz 
Ch, •• I.co pocl'Oly6 .Iobo,ę. ioni pnedstawiciele wladz pań· 
Loe. - wid.,., to bI.d.k ... racł. - siwowych i samorządowych. 
Z !'"p6I .... lom 6011.,1 ...... -. o C ę.· Po wykonaniu. marsza general-

HOPLA. skiego na powitanie dowńdcy O.K, 
wygłosił d/utsze przemówienie z 

Dziś Wielka Zabawa r.mienia Związku ~egjonlslów, 

L d l
P. fędz l a dr. Strzelecki, slreszcza-

U owa jąc dzIe le Legionów Polskich i 
wsoominając niezliczone mogiły 

W Rudzie Pabjanlckle), poległych w walce niezmordowal1~j 
Dziś. w niedzielę. na zakończe'l o wolność najlepszych synów OJ' 

nie uroczyst ,ścł $wicta Legionowe- czyzny, którzy ofiarą w/asneg~ 
go w Łodzi, rozpocznie się o godz. tycia i własnych istnień fundowah 
2·ej po południu, w ogrodzie Ste- spitowe podstawy Zmarlwychwsla· 
fańskiego w Rudzie Pabjanlckiej, jącego Państwa. 
wiel ka zabawa ludowa. Mówca wskazał, it rola Legjo. 

Na program zabawy składa się nistów nie skończyła się leszcze. 
wiele popularnYCh I szereg nlespo- Jak w zmaganiach z wrogim na­
tykanych atrakcyj. Przygrywać bę· jeźdźcą, tak I w pracy nad ugrun­
dą dwie orkiestry. Wstęp na %8. lowaniem zrębów odrodzonej pań· 
bawę l zł.. dla wojskowych I slwowości polskiej wsz~dzle są 
kształcącej się młodzieży - SO gro- I powinni być pierwsi. Obecnie 
szy. zaś, w chwili, kiedy sąsiad zachod· 

Program zabawy obejmuje m. ni tyle daje powodów, aby czu j­
In. zawody pływackie, konkurs ność wzmóc i okiem baczneu. 
piękności pań, podobny konkurs spozierać na Zachód, Legion i ści 
pan6w, pocztę, ognie sztuczne nad ślubują, it nie dopuszczą do ja· 
stawem, słup zręczności, loterję kich kol wiek zamachów na zie · 
I l d. m I ę, o której wolność i całość 

•••••••• 
ST ANlstA W ANDRZEJ STEEMAN 

NIESAMO riTY MANEKIN 
Powieść .ealacyjao-krymłaalna 

45) PRZIORUE WZBRONIONY. 

Na 'uroczystości jubileuszowe 
do Częstochowy 

S-tysięczna pielgrzymka wyrusza 
• w przyszłą sobotę. 

Na uroczystość 550-Iecia wpro- Chojny o godz. 18.30 i 21.50. Po· 
wadzenia Cudownego Obrazu Mat- wrót z Częstochowy nastąpi w do. 
ki Bosklel na Jasną ' Oórę do 15 sierpnia w godzlnaoh popo· 
Częstochowy w dn iu 13 sierpnia łudniowych. 
br. pod przewodnictwem J. E. ks. Przejazd koleją na zasadzie 
biskupa dr. W. Tymienieckiego przyznanych ulg wynosi zł. 6.50 
wyruszy % miasta Łodzi pielgrzym- w obydwie strony. 
ka kolejowa w następu i llcym po- Karty przejazdowe nabywać 
rządku: Z dworca Łódź·F.brycz- motna we wszystkich parafiach 
na wyruszą poci,gl: godz. 20.45, łódzkich: Pabjanicach, Zgierzu, Ale· 
23.05 i 23.60, z dworca Łóclż · ksandrowie, Konstantyno)Vle. 

Szwedzcy strzelcy 

przy treningu do zawodów olimpiJskich w Los A.ngeles. 

-
Komitet pielgrzymki zarezer· 

wował w Częstochowie dziesię~ 
baraków dla łodzian . na bezpłatne 
noclegi. 

Pielgrzymka z dworca główne· 
go w Częstochowie wprowadzona 
zostanie na Jasną Oórę o godz. 6 
rano w dniu 14 sierpnIa przez J. 
E. ks. bIskIl pa, który o godz. 8 
rano przed cudowllym obrazem N. 
M. P. odprawi uroczyslą Mszę 
św. W pielgrzymce wpfmie u· 
dział duchowieństwo łÓdzkie, kor· 
poracje, asysty, organizacje spo­
łeczne. Pochodowi pielgrzymki 
łódzkiej towarzyszyć będą dwie 
orkiestry. 

Karty przejazdowe koleją spn:e­
dawane będ, w parafjach do dn ii 
10 sierpnia tj. do czwartku. 

Wszelkich InformacYI udzielają 
Djecezjalny Instytut Akcji Kat., 
Łódt, ul. Ks. Skorupki la, (tel. 
220-14) oraz wszystkie paralj ~ 
łódzkie . 

~ 
Zakład "'lIroIo6", 

. Skórżano-
. . ' galanłeryjnych 

J, J ~b ' oński i S. MOSIClYńSki 
- 1.6Dt. ••. Cił6wna 11 -

orzy ~I otrkow('klej. 
= PO lECA MY:= 
KOIlrll, WaUZII I Sakwolaie ",azel. 
kiego rOdza,", Tor ebki dam_kle 
Portfele, Paoleroinlce, Teki, TOl 
nl" lrll, P •• kl bagaiowe, Plecaki 
I wszelkie reperacl e n. mlejacOl 

-.. CEny zniżonE, -

OOOQQQ 
Potem przypomniało mu się, KOJzystając z nieuwagi wro· od klucza. Otwiera drzwi, jest 

jak Armand powiedział podczas "Iłów, Leopold rzuca się na Le· już na strychu. 
rozmowy w oberiY: ona. Gdyby nie jego zdrada Siu· Jak przed caterema dniami, 

.. Jest jeszcze inna nieokreślo- ksowie nie dowiedzieliby się o chodzi tam i zpowrotem, dotyka 
na r%ecz ... Mam na myśli atmo· przejeidzie dyliżansu... różnych przedmiotów. NaQle ble-
sferę samego domu i naszą mło- Tym razem chłopcy biją się rze jedną z książek w zniszczo· 
do§ć..... na dobre. Leon pOliłkuje .~ no- nej oprawie'H CzeQo szuka? 

"Na6u Iplodotć' Malaiae ro- Qami, paznokciami, zębami. Toteż Pochyla się, patrzy ponad 
zumiał to. Zródła dramatu nale- uzyskuje przewagę. stosem mebli. Gdyby mó~ł to 
talo szukać wiele lat wstecz. "Brułal", krzyczą, nie będziesz wszystko poruezyć, czy nie zna· 

"Mój brat Emil zapomniał się już bawi! z nami...... lazłby jakiej w6kazówki? 
swego imienia, odpowiadał tylko ,,Leon byl zawsze dla Leo- Nagle obraca się. Dozna! wra· 

. .................................................... wtedy...l ~dy nań wołano .. :Sza- polda bardzo brutalny. Już jako żenia cyjejś obecnoici, zupełnie 
Streszczenie pocz,tku. - A ja przYszedłem panie kale uko"... . dziecko dawał mu odczuć różni- jakby ktoś stał za nim. Nie •• 

poże~aĆ.. . Inspektor wyobraził sobie gro' cę pochodzenia..... Niema niko~o. 
N. lon ... ol.lowya .... l .. lo.. _ POie"nać?H' madkę dzieci, biegnących po Malaise oparł się o ścianę. Tylko martwy Baltazar wIe· 

""roddo., • ...,.Iow, kr.wJ •• ·.,· h d h W ł h . I W f k d kł b .1_ I Irl'l •••• kl. z pokolocz •• , Iw.. Tak. Po południu wracam do sc o ac. e w osac mla y ypuszcza z aj i uże ę y pia w niego w;iwne zie One oczy. n, I .ołem, wblłJ .. ,. plor'. Brukseli. Włamano się do Mini· piórl!t w rękach pistolety. dymu. Inspektor zbliia aię do wy. 
z.lalry.ow •• y I,.. ...,p.d· .terstwa SklU'bu... ..uługie lata byliśmy postra- .. Leon rzadko się z nami ba- pchanego kota, PrJygl.da mu 

kl •• lalp.lrlor pol1.ł~ Ala' M.· - Kiedy pan jed~ie? - <l;a- chem... Prześladowaliśmy Blade wił..... się długo ... 
1.1 .. rOlpo"y., 'lodllwo. pytała Laura. Twarze ... " Znikają ostatnie obrazy filmu. "To był bardzo dobry koł. 
kl.~k~:i~~.i!" J! ';:~'Lo':;~~ - O 7,10 .. , Było mi sl\dzone Malaise wyjął fajkę, napchał Inspektor czyta wymyślony pod- Zdechł na drugi dzień po śmiero-
I lWOWU. porlret Loo ... Loeople, że tym właśnie pociąQiem wy. ją i zapalił. Przed oczami Wldział tytuł: ci Leona.,," 
1r16ry .... rt pn.d p'ra l.ty ... gl, jadę. jakby taśmę filmową... Do każ· ,Po llięciu latach". Malaise dotyka palcem iesz' 
imlorel ... M.I.I •• przyp ....... li - Armand wraca dziś takie dej dziecinnęj twarzr mial dO- ' To już jest trudniejsze. Teraz cze wojowniczych WI\5ÓW. 
:::::JO~~D~:~!:łI~~~1 d~:!d!: do Brukseli. Mógłby pan poje .. brać imię... Zauwaiy przykuc- obrazy są mętne. Niedokładnie "Stokrotka nie uspokoiłaby 
ato •• wlłcl . l ....... o mordorey chać z nim razem jego autem. nięty.ch za dutą szafą normandz· rozQ.oznaje twarze. się, dopóki nie rozdarłaby go na 
d. _orl •• o. - To jeat mY'1 - rzekł Ma. ką Emila, Annanda i Irenę - . Co to za para siedzi na sto- sztuki. Mściłaby się za wielki 

Pr ••• I.c~ .. I. ",d .. 61Iwo Lo. laise. - Jeteli pan Armand się chłopców przebranych za wo- pniu schodów? ... To Irena i Emil. strach, jaki w niej zawsze wzbu 
o •• - In.y I Ano •• d. loeop· zgodzi . . Gdzie ,'elt w te,' chwili? dzÓW plemienia Siuksów, dzie· "Szakale Oko" I'est mnieJ' wspa- dzał Baltazar... Musie1i~mY ,'ej 
,.'ów. L •• ry ChałO&, Dan.ozo.ej ~ k' ł Z ' 
.... rt .. O or .. J.l br.1o _ Eaill. - L.egna się % ojcem. Zaraz wczyn ę %a Wlernł\ Iquaw. nia y. apewne komponule liche zawsze bronić ... • 
- .1. d.j. r ... llal.. przyjdzie... Nagły odQłos kroków na scho- wiersze. Ubranie jego ~dradza - Panie Malai.el 

W6 ..... 1 podoJr..oI. 1 .... Ir. \ Malaise postawił nogę na dach, ukazują się, Leon i Leopold pretensje do elegancji. Chciałby Inspektor położył r~kę na 
lor. :"\«owal' Ilę prz,clwko pierwszym stopniu schodliw, z Laurą. Cow-Girl bada hory. ~iąć Irellę za rękę, ale nie śmie. czarne m futrze kota. Głaszcze ::,'6:- r:Jpowo;'t"{::L!i.""jP' - Pójdę tam - powiedział. - zont. Napozór wszędzie jest spo- Mówiąc, stara się na nią nie pa· go, jak~dyby zwierzątko mo~ło 
dlw.o wyp.lle' ••• m. z !i:: PTroazę się mną nie zajmować. kój. Można przejść.. . trzeć. Mówi rzeczy bez zna- jeszcze odczuwać tę pieszczotę. 
zio.l .. Lo~ld Teoelo.t, sra 010· en . dom .nie zdradził mi jeszcze Nal!le wynurzają się z kory- czenia... Nagle palce jego zatrzymują się. 
roi lrmy. aj~eoJ locopte'6w, .o- swol.cbnalwatulejszychsekretów. tar. za Siuksowie z okr,."kiem wo· Znikal·ą. Obraz ich usty>uJ'e Na skórze J'est duże przeCięcie. 
Iłał w IWOla cz .. '. etaloni. Cb ialb I ty h -, ." .... y Dl dotywol .. wl .. I •• t. c y!B I ę tu jeszcze ostatni lennym, 8 c ać slnaly z win· miejsca schodzącej z gÓry au- . - Panie Malaisel 
ob .. oIof - po ai.w.loola o.YIkI raz r?zeJrzeć... chesterów... rze. Ma na sobie suknię w kwiat- Inspektor drgnął. Rzuca o. 
l,do ... I- _lał • wł,.I.ata wy. Nie czekll;ąc na odpowiedt Czerwonoskórzy, jako pano- ki i szklane paciorki. Malase statnie sp!?jrzenie i wychodzi z, 
P··~:~:t ...... 101 l wezedł na drugie piętro. wie sytuacji, ciągną swych leń- wyobrata sobie, te koleino. wy' strychu. Woła ~o Armand. 
Zlwi.domlo •• o a~:I~I:~:·~j 'M ~t:łł\ł pned drzwiami Ireny. ców na strych, to znaczy do czekują na nią Leon i Leopold - Idzie pan? - pyta. -
OJ.... y 'do mu powiedziAła La- swe~ obozu. z wzniesionemi do góry oczyma ... Chciałbym już jechać. Wóz go. 

L:coJ:'6!a~l~ierwszej jego u "y, dziewczynki, byłyśmy Schody... jedyna dekoracja tów... Trzeba będzie zapewne 
!DalsZY ciąg). Tak. Z yty. tylko trochę za często skazywa- we wszystkich aktach Leon Le- wstąpić do oberży I zabrać pan' 

Otworzyła mu Laura Charon' tY d~ aWIZ. bawlliśmy się ne na tortury .. ." copte padł na schodach przed rzeczy? 
- Inna poszła na farmę po ka i ':ch~-uTdn Itryc:h, sion- "Szak.ale Oko" .i "Blan Blan" drzwiami rodzicÓw... - Tak -- mówi inspektor. 

Iyna, pewno niedłu~o go tu OlZY- tra, był ~ dru~,egho plę· skończyh .wiązać Jeńców. Jeżeli Inspektor, mruc,z,,\c, wchodzi d. Co Ił 
I)rowadzi.. ba. fi Y .naazyc za- pomoc . me przybędzie w porę, na lrzecie piętro. Wkłada jakiś _ 

- -u.. 1 ch nA wolnym OWił. _ta1ow~ onadmiot w d&iurk-~ 
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lELKA I ... IACIA "A&EGO "IAIY.CZKA. 

POWJZEDR. EPILOG 'I4IE"R.CZEI JPq4W~. 
Miasteczko Rychwał, w pow il!­
konińskim, miało oslatnio dość 

sl!nsację. 
fun kcjonarjusz miejsco· 

drzwi kości ola 
- cofnl\ł się 

na uli· 

Mimo wczesnej pory przed ko· 
zgromadził się dość znacz· 
który w lękliwem sku· 

dopytywać zacząl 
I.)~clelne!to. co Się stało 

paraljalny, o· 
z pierwszego strachu, 

gromadzący się Ilum, jakaś kobie· 
ta, ubrana w szaty liturgiczne. 

W kobiecie owej poznano u· 
myslowo·chorą tebraczkę, 36 letnią 
Władyslawę Czajkę, zamieszkałą 
we wsi Wrąbczyn. gminy Oleśni 
ca, powi.tu konińskiego . 

Jak stwierdzono, Czajka zdołała 
ukryć się w przeddzień w koście· 
le, a gdy drzwi jego zamknięto­
otworzyla szuflady szaf w 7a· 
kr~,"tji. 

wydobyła z nich szał}' 
ko'clelne, 

część ich odlotyła, aby zabrać z 

sobą. część zaś włot ła na siebie. 
W znalezionym obok umyslo· 

wo-chorej \łom oku znajdowało ~ię 
sporo rótnego rodzaju ubioró", 
liturgicznych, jak kom '-e, 0rJ13ty, 
stuly, alby itd., skradzionych w 
rÓ1nych kościołach, glównie na 
obszarze powiatu koniflskieg.J. 

Ustalono, i~ chora miala szcz<· 
gólne upodobAni~ do szat litur· 
gicznych, w 1.\\ '1zku z czem o~e· 
rowala srrytn'e IV jeden i ten 
sam sposót>: . 

ukrywała się w kt6reJ' 
z lawek 

kościelnvch, przl!d zamknięciem 
drzwi, IV nocy kradla, co się Jl!i 
podobało, pakowała w \lomok, zaś 
rano, po ot.varciu drzwi kościoła 
znik; la złurem. 

Gdybv nie t",ardv sen, który 
za<koczył umv<ł)wo-chorą zlodziej. 
kę prz~d otwarciem drzwi ko~ciel­
nych, pr~wdopodobnie i tym razem 
udałohy się jej bezkarnie zbiec. 

Skradzione sz~ty Iitur,JclOe zo­
stały odebrane, za~ rhnr~ odesła­
no do ukł du dla umysłowo cho­
rych w Warcie. 

I -

Illlo",ieclziaJ, te gdy wszedł do , • 

na-m:f~s~~z;:~~,ciemnym tup wartos I 39.000 Z otycb. 
I ....... , ...... posta6, ubranlł w Wielka kradzież w pozosławionem bez opieki mieszkaniu. 

i o~n~\ d b • ,Noe ch Sapir!! (Al. 1. Maja 9) I manych s~ullad skradli zloczyńcy Jest bardzo prawdo?odobn~, iŻ 
l.ajpra1",d()pc)dolbniej Jes O ue wyJechał w dnIU 20 hpca r. b. otówkę 1 weksle na sumę o· włamywacze wtargnęli do mlesz' 

z proboszczów rychwał· na letnisko pod Lodzią, zabez· gólną 30.000 złotych. I,ania Sapiry zaraz po jego wy' 
pieczywszy dokładni .. """zwi miesz Ani dozorca domo, ani są- jeździe i zdĄżyli już z pewno-

sceptycznych ~walg słu· kania przy pomocy ldódkLi pre· siedzi nie mogą wyjaśnić, kiedy ścią łup do chwili obecnej spie' 
l.rlac.z.()W, nikt ~Ię 8~ec aln e nil! cyzyjnych zamków. właściwie popelniono kradz ież. niężyć. 

pIł, 8~Y naocznie sprawdzl,ć, SaiJiro wrócił dopiero oneoł­
duch Jest jeszcze w z~krysł~ daj do mieszkania. Ustalił z za' 
tet - wzorem wszystkich duo dowoleniem, it zarówno kJódka, 

bez 'Iadu. jak i wszystkie zamki są doklad 
PO'IVla.ao:mic)Dy o przygodz~e nie zamknięte. 

udał SIę Tem większą miał Sapiro nie-
po~czas s,Podziankę, gdy - po otwarciu 

"'PICO'IIV/'h cisnął s~ę w drzwi stwierdził, iż wszystkie 
• r:zvzwoitel odległOŚCI . przedstawiające większą wartość 

okuało - na małej przedmioty zostały skradzione, 
w zakrystji spoczywała, zniknęła również garderoba, bie-

w "łttboklm 6nle lizna i t. P'l wartości ogólnej 
• 'około 9,000 złotych. 

hałasu, czynionego przez Dalej okazało się, iż z wyła 

----~--------~------------, .. ----------------
43 ofiary łódzkiego "T Ąsiemki". 

T rzej wspólnicy F ajbusiewiczów arE~sztowani. 
W związku ze zdemaskowa-I rzeźników i hurlowDlK6w mięs­

niem afery terorystycznej w rze- nych . 
źni bałuckiej osadzono, jak wia- Ostatnio osadzono w więzie· 
domo, w więzieniu, trzech braci niu śledczem jeszcze trzech 
Fajbusiewicz6w: Fiszla, rcka i wspólników Fajbusiewiczów. Na· 
Dawida, jako hersztów szajki zwiska aresztowanych trzymane 
terorystów. są chwilowo w tajemnicy. 

Omawiani przebywają do Jak słychać - w cil\gu naj' 
chwili obecnej w więzieniu śle d- bliższego tygodnia dochodzeme 
czem. policyjne zosianie zakończone 

W wyniku przeprowadzonych i sprawa terorystów z rzetni ba· 
chwili obecneb' dochodzeń łuckiej przekazana będzie sę' 

st~rjel~dzon'o, iz licz a poszkodo- dziemu śledczemu. 
43 os6b, z pośród 

Napad na -furgon z wyrobami 
alkoholoweml. 

Jeden z napastników ciężko ranny. 
Onegdajszego popołudnia. do zem, bacząc, aby nikt nie usiło' 

składu Mazurowskiego w Zduń- wał zabrać powierzonego jego 
skiej Woli, przy ulicy Kościel- pieczy towaru. 
nej, przywieziono nowy zapas Na ulicy Złotej do furgonu 
wyrobów alkoholowych. podbiegło nagle dwu osobników, 

;.tr. /J. 

nie odwieziono do szpihla w Pa. 
bianicach, okazał sie Franciszek 
Nawrocki. Drullim sprawcą na­
padu był Władysław Opaliński 
Tożsamości trzeciego napastnika. 
który właściwie nie brał udziału 
w napadzie na furgon, nie zdo­
łano ustalić. 

Zarówno Opaliński, jak a­
wrocki, byli iuż nieiednokroln e 
w kolizji z władzami sądoweml. 

Nowe koła Zw. Re .. 
zerwistów, 

w ostatnich dniach Zwialek 
Re,erwist6w 1nreje~trowal noye 
Koła. które powstały na te enie 
tut. okręgu. W Łagie .... nikach pre­
ze~urę k ,la objął p. Alojzy Sku. 
pieflskl. Równocześnil! powstało 
nowe koło IV Chorzecinie, pod To. 
maszowem·~1azow. Na czele tego 
kola stanął kierownik szkoły p. 
Antoni Rytych. W Czarnej, pod 
Końskimi zalotyl koło dyrektor 
Seminarjum w Końskich, kpt. re. 
zerwy Babka Prezesem zostal kie. 
rownil, fabryki .Polfarb· p. Antoni 
Fitas, 

~zrost protestów 
wekslowych. 

W lipcu r. b. notarjusze m, 
Lodzi zaprotestowali 29.259 wek­
sli krajowych na sumę 4.659.016 
zł. 10 lir. oraz 12 weksli zagra­
nicznych na lumę 10.836 zł. 79 
gro~;y. 

W czerwcu zaprotestowana 
w Łodzi 26.015 weksli na sum 
4,154.198 zł. 95 gr., lipiec zatem 
wykazuje w zestawieniu pewień 
wzrost protestów, co tłumaczy 
się ferjami letniemi i przebywa­
niem większości wystawców ną 
letniskach. 

W okręgu łódzkim zaprote­
stowano w lipcu r. b. 33.598 
weksli na sumę 5.420.671 zł. 50 
gr. co również wykazuje wzrost 
w porównaniu z danemi liczbo­
wemi za czerwiec r. b., gdy za­
protestowano tylko 29.776 weksli 
krajowych na sumę 4.780.415 zł. 
36 gr. 

Ponadto wykupiono przed 
sporządzeniem protestów 7.439 
weksli krajowych na sum, 
1.214.876 zł. 27 gr. 

Podziękowanie. 
W dniu wczorajszym, Generał 

Brygady - Małachowski, Dow6dca 
Okręgu Korpusu Nr. IV., przesłał 
Okręgowemu Związkowi Rezerwi. 
stów podziękowanie za przyczynie. 
nie się do zorganizowania Święta 
P. W. w Spale, oraz za wyrótnie­
nie się bardzo dobrem wyekwipo. 
waniem i wyszkoleniem, biorących 
udział w ćwiczeniach polowyclJ 
kompanij Rezerwistów. 

Gdy woźnica furgonu War- z pośród trzech proszących U· 
dęga, wnosił skrzynie z wódką przednio Młynarczyka o wódkę. 
do sklepu, woz!! pilnował eks· Obaj usiłowali zabrać z wozu 
pedjent Młynarczyk. W pewnej po kilka flaszek. Gdy Młynar­
chwili do Młynarczyka zbliżyli czyk usiłował rabusiów odepch· 
się trzej młodzi osobnicy, którzy nąć, ci dobyli noży i zaatako· 
zażądali aby wydal im kilka wali ekspedjenta, który w obro· ------------
flaszek ~ wódką nie własnej strzelił parokrotnie 

Niedawno otwarty most drogowy na rzece Pinie. Most 
ten, zbudowany na terenie bagnistym, ma J 33 m. długości i 
stanowi piękny okaz polskiego budownictwa mostowego. 

To I owo Z ub. tygodnia. 
w rze:łnl, - Pan ŁopuszalIski dyrektorem monOpOlu 

,ylI0n·IOlNe'IIO. - Starosta na przeukolenlu. - Ubezpieczenia. 
Dyskretna propozYCJa. 

Znam lekarza, kt6ry jest pub· Pogląd ten został jut jednak 
a jednocześnie zajmuje się Drzełamany, skoro sprawę, wydzier· 

. ... Ia~"~,.~ macierzyństwem. Wszy. żawienia rzeźni w Pabianicach 
znamy malarza, który .robi' m?gł na posiedzeniu Rady Miej· 

Oowodlenie1D w polityce. Tu sklej relerować lawnik wydziału 
Łodzi znam filozofa, który le· oświaty i kultury. Wydaje mi si~, 
tysiące ludzi... I to upowat- te łatwiej jest połączyć notatkę 
mnie - skromnego reporte· kr!!nikarską z felietonem, nit o· 

do podjęcia próby ,po· śWlat~ z rzetnią, a jednak - pan 
DowatDE~e.o tygodniowe- ławnik robil swój refp.rat podobno 

aktualności, który z wdziękiePl i znajomością rzeczy. 
Uv'aSI'VCZOlC wiadomości kro· I to jest jeszcze jeden argument, 

z bietącego tygodnia, a przemawiający za tern, te dla 
pewnić pół czarnej na chcącego niema nic trudnego. 
dni siedmiu, - lo zna· Chc~ i dlatego pisz~. 

niedzieli: Czynię to zresztą i dlatego, iż 
uw~tam za rzecz ustaloną i ko· 
nieczną wszechstronne przeszkala· 
nie obywateli, stwarzania z nich 
nowego typu Polaka, który zdolny 

wcbol:lząlce byłby do wszystkiego, a raczej -
kt6ryby wszystko robić potrafiJ. ktoś, kto ma 

powszechną, nie 
dobrym dyrektorem, 

czy posłem ... 

Częste zmienianie specjalności 
zapobiega wytwarzaniu si~ ruty~y, 
wyrabia Dr..acowilość ~ 'łuedlllC' 

Mlynarczy,k ~dmówił, a wte· w górę, a gdy to !lie p«;,s~utko­
dy "petenci' oświadczyli, !ż I wało-w stronę nalb.ardzlel a~e· 
tro chę później zabi orą soble s~ego z napastników, raDląc 
2 wozu sami. go C1ężko w plerś. 

Pamiętając o tej grotbie, Mtv-, Drugiego napastnika zatrzy' 
1\arczyk szedł następnie za wo- mano.Rannym,którego bezzwłocz-

biorczość. Sposób ten w Polscp. 
wydał jut pomyślne (ezul taty. O· 
kazuje się, że po takiem przeszko· 
leniu łatwo jest zmienić Kasę 
Chorych na Monopol Tytuniowy 
lub kiepski samorząd terytorjalny 
na Kasę Chorych .. , 

Ale a propos samorządu: nie 
mogę zrOl:umieć, poeo urządza się 
kursy administracyjno·samorządo· 
we at gdzieś w dalekiej Gdyni? 
Poco at tak daleko, zdala od 
swoich najb11tszych, p. Aleksy 
.mowy trzyma', gdy bodaj lepsze 
wyniki dałoby studjum poglądowe 
w Rudzie Pabjanickiej ... 

Chociat z pracą jest coraz go· 
rzej. Nawet oficjalnie zostala ona 
przez rząd zlikwidowana, przez 
przemalowanie szyldu pewnego 
ministerstwa. I słusznie. Poco ma 
Istnieć Ministerstwo Pracy, skoro 
pracy tej niema? Wszyscy pój­
dziemy na tebry, a tebrać będzie­
my u biednych zrujnowanych for­
dziaków ... o jakikolwiek ochłap za I 
laskawe zezwolenie na pracę bez 
wynagrodzenia ... 

Wogóle tydzień miną! pod ~na· 
Idem ,ogórków·, rzeźnt, zmla~, 
jakie mają, co daj Bote, nastąpIć 
w cborej kssie, L. bryndzy, . która 
stała się artykułem pIerwsze) po· 

Brunatna armja. 

Wysoka klasa tamtejszego sa· trzeby, a wreszcie - zwycięstw 
morządu wychowała jut szereg naszych sportowców w Los Angl!' 
wybitnych organizatorów. Niek!6. les. 
rzy, zachowując wzory rudzkIe, Mój Bote, ~dycham i stylem Jak jut donosiliśmy w Niemczed 
dokonywują I!poko.wych, wyczynó",: p~na Kohna I?owlada~: ,Zebym ja w pobJitu Kasell, wykrylo opance. 
na innym, nl~m",el cIekawym. I mlałem~y tak le ~ogl lak Kasoclń· rzone aulo ciężarowe które - j3k 
łatwym do ~ksperyment~w grunc!e. ski, to Jabym mIałem da.to forsy, się okazało-było własnością bille. 
Ruda zrodZIła ,ponkty lekarskIe. pojeohałemby do Alllerykl, wstą- rowCów. Aulo to - widoczne na 
Wprowadzenie tej Inowacji wywo, piłem by do ,Gholowoda' i nie powyiszem zdjęciu jest jaskrawym 
łalo w swoim czasie szaloną ra· musiałemby. pisał l czytelników przykladem agresywności niemiec-
dość członków Kasy, którzy płacą nutyć swymI fl!ljetonaml·... kich brunatnycb koszuL 
ale do gadania nic nie maią, bo Jenuezek. 
gadać z nimi mkl Ole chce. Ano 
- ma. by~ wyścii prata' • Jlie 
iad.Il' ...... 

- -....- + 
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Jak zarabiać na - niepodrabianiu pieniędzy. W :e1i~i~~::~~CY Z d B m a s k D W a n i B S P r , ł n B g o al B r z , s I ,. z. r.iO~~:;~:'~'daw~/~;~~~ Oszust i czterej poszkodowani osadzeni w areszcie. ~~i~ier!o!:!':~~bZli~~o~trk~ó cill bowiem zsufanle do Rachuli aby wręczyć je Rachull, ra stale telefonicznie zapytuj Jan RachuJa vel Rachulski (za. / na zakup niezbędnych przybor6w, M ' d b 1.0mitet zabawy o s",cze"óły I Oszust z ca'ym J'ednak spokojem aJąc o wy oru : sprawę o Kc a • 
~enhofa 27) wpadł na dowcl'pny i Z, kolef zai.nteresowal Rachu, a , I b 'I . Jak Sl'ę dowl'aduJ'emy chórem 
,.. 

oświadczył niedoszłym wspólnikom, przywlaszczeOle, u o USI owaOle , 
'atwy spos6b zarabiania pieniędzy, swoJem przedslęblorst~em Antome- d ł falszowania banknot6w, Szmelke i orkiestrą im. Moniuszki w dnil1 Zaopatrzył się w kamień lito· go Glaczyka (W6lczanska 141), od iż pienIądze wy a, wybrał to drugIe, licząc przytern, it 7 sierpnia r, b. na zabawie Fe" graficzny, jakieś płyny, odgrywające kt6rego wyłudził okolo tysiąca ~ło. banknot6w fałuowat nie na wypadek zdemaskowanIa oszu. deracj! P. Z. O. O. w parku He· :olę kwasćw, małą prasę i t. p, tych, z warunkIem, It wyrabiane pot,afl, sta zdola mote odebraĆ od niego le~ów dyry~ować b~dzlt; . o.o~i. przedmIoty, poczem zsczął poszu. będ~ \Y} łącznIe 

h I I d ŚCle autor szeregu plemi 1 "'tą leiwać wspólnikćw dla urucho- I łOt b k ty a czynione przezeń eksperymenty czę~z:r~:c~~~ł gb~~e~n':'zamel. zanek legjon0'!'Ych - prof. Hen: 'Ilienia 50-0 100-Z owe an no , były obliczone na wprowadzenie dowanie w policji, przyznając się ryk Miłek. • przyczem z pierwszej zaral emisji ich w błąd . Ody poszkodowani szczerze, te chciał zrobić majątek i ~rogram zabawy. zatem lako fabryki fałszowanych bank· subsydjum Glaczyka miało być zaczęli grozić - oszust oś,viadczył to pchnęło go do współudzialu w tet l. s~ereg alrakgYI daje pe~ notów. zwrócone, It t yczy sobie nawet, a~~ złożyli p""'dotowywanem fałszerstwie. rękOJmIę h~oru i zadowoleDl8 Pierwszym z ch·tnych do par· W kilka dni później Rac hula oni zsmeldowanle w poliCJI, z wa· '~,.. '" tym wszys!kim kt6rzy pnyl... ... 
, runkl'em, aby zaznaczyli, it dali mu Przeprowadzono szczegu<owe , ......... 

I)'cypowania w tak intratnym in· znalazł dwóch innych jeszcze wsp61- śl d 'k kt6 g o teresie był Josek Szpiro (Nowo· nikćw, w osobach Teodora Szmel· pien iądze na fałszowanie bankno· e ztwo, wd wy~1 u 't rd o I-I w I - NaJ' azd cyganów I ' k 9) P klik I d I h ke (Napl6rkowskiego l t 4) I Abra. t6w bec stwier zeOla, I on es en e '11 eJs a , o u pos e zen ac , K (Z I ) P' ' , śl f Szmelkego odpowiada prawdzie, a L6dź podczas ktćrych Rachula demon· ma upfera fe ona 4 , lerwszy Cała spl'Y!OIe pom t an~ ,a era aresztowano rzekomego fałszerza n • strował przed Szpirą sposoby la· z nich wypłacił Rachuli 1.300 zł" przes~l~by naJprawdopodobOle! bez banknotćw, a efektywnego oszusta, W ostatnich czasach między cy. brykowania lalsyfikatćw oraz bank· drugi - \.I00 złotych, ~ł<?śOleJszego echa, gdyby Ole to, Rachulę, oraz czterech niedosz. ganami powstało klika grup, które not, pochodzący jakJby z fa bry· Gdy ml~~lo kilka miesięc,y, a It Jeden z poszkodowany~h, Teodor łych spółwłaścicieli fabryki falsyfi. z sobą !prowadziły ustawiczne wal. kacji Rachuli. Szpiro wyasygnował .fabryka" Ole była uruchomiona, Szmelke, licząc na powazny dochćd k t6 ki a kończące się niekiedy krwa-t} siąc złotych w gotćwce. zaś na· czterej wy~ienieni ws~61~icy zaczęli . z fabryki falsyfikatćw, a ~Isze dochodzenie trwa. w~, IPozatem cyganie nawzajem ~Iępnie dolożył jeszcze 200 złotych, domagać Się zwrotu pleOlędzy, stra-
denuncjowali się, czyniąc wiele kła-

"Historyczny" lot. 

W celu uczczenia pami ęci jednego z pioner6w teglugi po­
wietrznej, Irancuza Mongoltiere, który pierwszy wzniósł się 
w powietrze balonem, p rzedsięwziął znany lotn ik Conrad 
lot-wzorowany na oierwszym locie francuskiego ~mialka. 
Mianowicie-Conrad wzniósł si ę w powietrze balonem, na· 
pełnionym gorącem powietrzem, zaś na wysokości 300 mtr. 
wyskoczył przy pomocy spadochronu , Na zdjęciu powyt­
szem wi<1zimy balon Conrada, U dołu z prawa: Conrad, 
przygotowujący się do lotu; obok niego słoma, któ rą spalo-

no pod balonem w celu na~zania powietr~a. 

wziął pOkrylomu pieniądze pot6w władzom pollcyjnyro. Aby z kasy firmy, polożyć kres terna stanowi rze«y 
król cygan6w Kwiek, przybył .. 
dniu wczorajszym do Łodzi. 

K I · Mł W związku z tern do Łoda:i Proces o s azy yn. przybyła ~iększa Ii~ba cyganćw, .. .J_' Jak zdolallśmy ustaliĆ obrady c.y-Przed sensacyjną rozprawą w LOUZ;l. \gan,le pro~adzić b~ na terenie , gmmy ChoJny. Jak się dowiadujemy, rodzina I Jednak połać spornYch grunt6w po- _ b. powstańcćw Sowińskich, wywo· zostawił niezabudowaną. dząca się z Iinji znanego generała _________________________ _ z czas6w powstania listopadowego, 
wszczyna obecnie kroki w kierunku 
odzyskania swej OjCOWizny. 

Mianowicie rodzina Sowińskich 
wnosi pretensję do majątku Księży 
Młyn, ktćry obecnie znajduje się w 
posiadaniu rodziny Scheiblerćw, 

Majątek ten, obszaru kilkudzie· 
sięciu wlćk, polożony na wschod· 
niej stronie ulicy Przędzalnianej od 
Miljonowej do Rokicińskiej, at do 
granic Zarzewa, należał do roku 
1863 do rodziny Sowińskich, 

Po powstaniu styczniowem w 
roku 1868 majątek ten skonfisko· 
wany został przez 6wczesne wladze 
rosyjskie. a następnie, jako dzier- : 
żawa, przekazany Scheiblerowi, ktć-) 
ry dOkupił grunty od wieśniak6w 
zarzewskich, zbudował na gruntach 
tych palac, załotył staw, większą 

Zakaz ulicznej sprze­
daży węgla i drzewa. 

w związku z wydanem przez 
łódzkie starostwo grodzkie za· 
rządzeniem, zakazującem upra· 
wiania ulicznej sprzedaży węgla 
i drzewa, organa policyjne otrzy­
mały już szczegółowe lnatrukcje. 

Śmiały lot transoceaniczn,... 

Znany lotnik transoceaniczny Gronau dokonał lotu nad Islan· 
dją, Grenlandją oraz Labradorem i wylądował sz(!Zęśli~e w Montreal (Kanada), przeleciawszy 5600 kim. Na zdlę· ciu widzimy pośrodku śmialego lotnika w otoczeniu jeg o 

załogi. 

JA" ZOITA&E" kazał mi, bym oczyścił wszystkie p6jdt, posadzę cię na okręU· Na gła nie dosięgła ich, ale trochę ul· Drżałem jak liŚĆ, gdy ojciec o .. cegły z tynku i wapna. Z tych sta. okręlł Mćj ojciec posadził mnie tyło mi. tworzył kopertę I począł czytJf POETA. rych cegieł mi ała być wybudowana na kupie starych cegieł.,. PostalIowiłem uwolnić się za Katda minuta wydawała mi SIl -? nowa szopa , . $cIskałem pięście ze złości. wszelką cenę od tej hat'lblącej pra· wiekiem, at nareszcie ojciec ~ Obrazek biograficzny. Z rozpaczą patrzyłem na stos Pragnąłem uciec na koniec świata, cy. Wybrałem cegłę, pOłotyłem na śmiechnąw~ ~ię wesolo oddał ni starych, brudnych i ciężkich cegieł Ale wiedziałem doskonale, te ko- niej duty palec I podniosłem młot kartkę, W liŚCie napisane było z Gdy skończyłem trzynasty rok, i łzy zakręciły mi się w oczach, niec świata kończy się zwykle w - zdecydowałem się bowiem na pełnie wyratnie: przesiedlono mnie po raz ktćryś Ojciec polotył tut obok wielki komisarjacIe policyjnym, więc sle· roztrzaskanie sobie palca, coby raz .Zawladamiamy pana, te nadt lam jut od dziadka do rodzicćw, młot murarski i powiedział na od- działem i pukałem młotkiem w ce· na zawsze uczyniło mnie niezdoi· słane nam wiersze .Łza· i • WspOI) Uważano to zs rzecz konieczną , a chodnem: gły, a flot/uczone rzucałem na nym do pracy, nienie" zostaną przez nas wydrt Iq z tego powodu, że dziadek mnie - Te cegły muszą być oczy- bok. Podniosłem więc młot I opuści- kowane, Prosimy o dalsze ul'.!0 :X>dobno 7.3 bardzo pieścił, a spe· szczone, Pot/uczone kawałki rzu- - Patrzcie, to przeciet Paweł, łem go z całej siły - ale nie na kt6re równiet z przyjemnością tiJIlnie zapewne dlatego, że po. cisz na bok, Za pół godziny przyj· który czyści cegły palec, ktćry cofnąłem z wielkim mieścłmy w naszem piśmie, . ttalał mi dowoli prćżnować. dę zobaczyć, ile zrobiłeś. Gdy uslyszsłem ten wykrzyknik pośpiechem, tylko na cegłę. Z prze· Z prawdziwem powstaOlem Pracą w naszej wiosce była Rzekłszy to, poszedł sobie, a poczułem cały ogrom swej nędzy. strachem patrzyłem na zostrza· redakcja·, ~ywiścle tylko praca fizyczna, ja usiadłem na cegłach i począłem To byli mol koledzy szkolni, kt6- skaną cegłę jak ongi patrzył zape· Dziwne uczucie powstalo w m q6t dziadek do takiej pracy mnie rzewnie płakać. Czułem się strasz- rzy postanowili widocznie szyka- wne Abraham na zarżniętą kozę, jem dziecięce m sercu i znów n~ nakłaniał, a ja jej oczywiście nie pokrzywdzonym. Ale obiecana nować mnie. Czułem wyraźnie, jak mnie ten poczęły płynąć z oczu. Ojciec niF szukałem, Z tego powodu na· wizyta ojca skłoniła mnie pomimo Weszli na dziedziniec, włotyli zagrożony, a uratowany palec boli trzył na mnie w zamyśleniu i -;t w naszej Wiosce powstało to do czynu, Wziąłem cegłę I od- ręce do kieszeni i mieli miny jak i rozpłakałem się znćw rzewnie. pewne doszedł do tego sam puysłowle: leniwy jak Paweł. Tym biłem z niej wapno, potem rzuci· hrabiowie. Ale przygoda ta nauczyła mnie wniosku co I ja: te poecie Ptwłem" to ,byłem i,a" ale ~spćl. łem jll z obrzydzeniem w jedną _ Co ci się stało, że nareszcie pewnej rzeczy. a mianowicie, te: można przecie t dać w s~6r.ę. n~ z dziadkiem śmieliśmy Się tyl· stronę, a młotek w drugą, coś robisz? _ zapytał Franuś. motna większość cegieł uwatać za Pobiegłem do matki I o \:0 z teeo. Byłem nieszczęśliwy, Tydzień Star ł ' 'ć kawałki, uderzyć młotem i rzucić mawszy cały tuzin całusćw zab ~Ie na!eź}',llrzyPuszczsć i~dnak temu posłalem do redakcji wiei· raz tw~~ ~ mle , wesoły wy· na bok. Przy tej czynności zdYbałl/em list I ud~lem się do nau te nlenawJ(lzillśmy pracy. DZiadek kiego pisma poetyckie utwory mo· więc pom!g'am b~~:cie~y I ~~~pę, mnie ojciec. Mina jego nie wrćży· ciela, OCZYWiścIe, te był zado pracował od rana do zmierzchu, a je: .Łza" i • Wspomnienie". Były " ' z o, U lę ła nic dobrego. Kr6tko I węzłowa. lony. jl, siadywałem obok, czytałem IU,b to Wiersze. Gdy przypomniałem so· -, DZI~kulę - rzekł Piotruś - to porwał mnie zs ran!lę I poclą· Najmilsza nagroda czekała m pisałem Wiersze. Gdy utv.:ory mOle bie swą poetycką działalność wpa· wolę IŚĆ Się wykąpać do stawu. gnllł ku domowi. WIedzlalem czem jednak u dziadka. Podałem czytałem potem dzladko.wl, ten kl· dłem ~ jeszcze większy gniew. - Tak, j~emy: do kąpieli - to pachnie, więc pocZl\łem mów list. Wytarł ręce, wziął kartkę wał tylko głOWII, ale ":Idzlałem .. te O Jakich to zupełnie Innych oj· rze~ł Franuś I dumOle się ~a mnie płakać ~ wyrzekać, gdy w tern roz- pleru I począł powoli czytać. G deszą się jeeo uznaniem. OjCiec cach czytałem w swych wypfsach spoJrzał.. Pękałem kompletnl~ z ~a· legł sl~ czyjś obcy głos, skończył, objllł mnie za głowe IIyl In~o zdania" ':lwatał, że k~. szkolnych. Naprzyklad ojciec, kt6- sJi, ,a om wyszli na drog~ I Śple' Ktoś wymawiał moje nazwisko. łzy potoczyły się po jego poił dy człoWiek powlDlen ,poznać !,. ry rzekł do syna swego: .Synu, wall: .Ienlwy Paweł czyści cegły' Ze zdumieniem patrzyliśmy na kach. I)'CZDII pracę, I mi&! raCJę, Ale dzl.' oto masz miecz mćj, moje raml~ na nutę wysoki! i przeratliwie fał- listonosza, ktćry tak nlepostrzetenle Ja zaś rzuciłem się na zieJ tleli także ml~ raCJę. , ,. poczyna ~abnąć,·, Czy mbj ojciec szyWlI- wszedł na dziedziniec. murawę, oparłem głowę na mP ~o wrt:' J~nego dOla, OICleC da,ł mi kiedy mlecz do r~ki? Dał Wiadomo, że człowiek pracu· J- List ten jest do tego oto spracowanych dłoniach i patrzy mÓl pc;>stanowlł s~łon!ć, mnie do mi nlest~y tylko ,młotek murankl. jllCY ciętko czuje sit bardzo po· malca _ rzekł wesoło listonosz. w niebo, A w sercu mem śpieW' pTacy I nawet do cIętklej pracy. • ,Albo lD~y OjCiec, który powie· krzywdzonym gdy go wyszydzają, Z biciem serca slychałem. Gdy- słodki głos p erwszej radości i pi~ Rozebrano wtedy na naszym I dział: .PĆI,cIź ze mnll synu, oto To tet pochwyciłem kawał cegły I by to "yło dla mnie, gd.vby \:bo- sz.vch upojeń. łziedII6I;u .... szopt. ojd~ lOJ!- przed IIUD! przatwona oceanu. cIIn'lltm za moimi koleall1ll. Ce- ddło o mail w1enzel_ _ 
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~o lapach 
iJwdzle" ł6dzklej w od­

powiedzi_ 
Samorząd a przełomie. 

'ooziwiać Delety perlekrJ~ do Stoimy w przededoiu uchwa- dłu!eoia kadencji organ6w urzę­
I d n~zeJł lriborf1,' Ą n splaltowa- leoia przez nasze ciała ustawo- dujących, a jeszcze p6źniej­
lordzików ł ódzkich - .Praw- dawcze jednolitej dla całego ob- potrzeba rozwiązania ich i tym­

- w opra~ laniu dywersll 08 IUru Paóstwa u.lawy .. morzą- czasowego powołania nowych. 
~IP praco,volcy!"" lak rÓl<nlet dowe;. O;>racowany przez rząd Na obszaracb, pozostających pod 
t. I i6klm to ~.yni. proje uslawy znajduje się jut rządami usławy austr jackiej prze­
dotnn zrozu lU ieć i Dswot cz~- na warsztacie sejmowym i nie- slarzała I nieodpowicdoia ordy­
"O osprnwle~ lIwlć oiech~ć, z la- bawem - w toku prac jesiennei nacja wyborcza uniemożliwia 
slery. których organem test sesji parlamenlamel - stać ~ię WOj!6Ie przellro\ 'ndzeoie oowycb 
Iwda', traktulą o. tawodawstwo ma prawem. Na moment leI' wybor6w. W Wielkopolsce i na 
'onne czy tet ubezpleoteuiowe, całe apolecxeństwo polskie o ze- rOl'lorzu ostatnio z06w w obli­
adające pewue oUltary na te kuje od lat - x niecierpliwobci~ CI bliskiego już ukazania się r talr.eamo zresztą jak I na pra- Ustrój gminny, tej podstawow~ us(:nvy zaszła potrzeba prowizo­
oil·ów. Nalet y jednak podziwiać komórki w ustroju admini~tra- tycznego przedłużenia kade,cji 
yką, j aką stosuje ai41 w walce cyjnym paóstwa, domaga się tlrC- urzędujących organów samor7.4du 
mi urządzeniami. gulowania według własnych pol- ~rytorjalnego. 
~ie posądzaliśmy nigdy tak zwa- skich koncepcji twórczych. Ta chroniczna niemoc parla­
l sfer gospo.larczyoh o zdolność Stan prawny, w dziedzifu.:: ::1~ntu \!por:mia się z najwatnic: j­
zowego traktownOla przedmio- tej panujący) przedstawia obraz szemi zagednieniami pafs'wowe­
przesŁaliśmy tet, niestety. ocze- zupełnego chaosu. Wszak w dwu mi wytworzyła znów szereg kom­
,ć od organu tych sfer, by dys- dzieln 'cacb rządzi jeszcze prawo plikacyj, którym usi/owano zara­
!l na temat ubez pi eczeń spolecz- zaborcze. Na pozostałych ob- dzić frngmentarycznie tworzpo(,70i 

zechci a ł prowadzić na powat- szarach państwa, gdzie samorząd przepisami, chaotyczną łataniną 
puziomie. przed wojną nie Iltnla!, gminy prawną. W tym stanie rzeczy 

fo co czytamy na łalnaoh tego pozostają pod rządami dekretów, projektowana ustawa będzie w 
h, w ostatnich zwłaszcza cza- wydaayeb naprędce z wyrBŹnem Istocie pierwszą polską ustawą 
l, jest conajwS2Pj powtórzen iem za:tnaczeniem ich' tymczasowości, samorządową, tworem ducha pol­
)mentów przeciQtne<!o. tydka klóra ponad wszelkie przewidy- skiego, owocem czternastoletnie­
,mysłowca ze Zduń9kiej - Woli. wania i zamierzenia trwa jut lat go niemal doświadczenia. Dla­
li ko w jednem. jak wskazal iśmy blisko czternaście. Jak dalece tego tet dobrze się stało, że 
iloc zątku, podziwiamy zdolno jci liczono w 1919 roku na rychłe pierwotny projekt rządu usunię­
jalnych redaktorów . I'rawdy". uchwalenie przez sejm ustawy cia tylko najważniejszych niedo­
NIejednokrotn ie wartykulach samorządowej, świadczy fakt, te magań ustrojowych naszego aa­
ioh ·Prawda", starająo atą uza· w dekrclach przewidziano tylko morządu terytorjalne~o i stwo­
nió rzekomą destru ll oyjną rolą jedną trzyletnią kadencję wybra- rzenia t. zw. .małej ustawy sa­
zpleczeń społecznych \ bezsen- nych na ich podstawie organów morządowej" został zaniechany. 
DOŚĆ iatni.nia ich, przystrajała samorządowych. Było to owo Sprawa jest dojrzałą dostatecz-

styczna, liczne opinIe i artykuły, nej od państwa władzy, im bUt­
zamieszczane na łamacb perjo- sze i bardziej bezpośrednie je~ 
dvków oraz pracy codziennej, zbliżenie obywatela do Ipraw 
doprowadziły do zupełnie ja!ne- I publicznycb, administrowanycb 
go skrystalizowania poglądów na przez te organa, tem więksll 
zalladnienia samorządu w Polsce. jest spoi!tość gminy wcwnątrz 
Niema żadny~h przeszkód do niej samej, jak również spoistośe 
ostatecznego uregulowania ustro- jej z państwem, od którego prze­
ju min naszych, będącego jed- cie1 jej zakres władzy pochodzi. 
nem z najważniejszych wewnętrz- Pod tym wzgłędem wszakże 
oych u,-<adnień państwowych. \niezmiernie pouczającem iest do­

w togą obrońcy rzesz pracuj ą' maksimum czasu, w chlgu któ- nie. Przepracowany w ciągu lat 
, wyra?ala pogl ąd a nawet la- rego parlament nasz miał opra- przeszło dziesiątka materjał ustA­

kowala oplnje rzekomych pra- cować już uslawę, przed którą wodawczy, wzbogacony w dt>­
vnlków, it ubezpieczeni a spolecz- ustąpityby dekrety. Gdy jednak datku własoem doświadczeniem, 

nielylko dla sfer pos i adaj ąoyoh usta~ się nie ukazała, zaszła bollata literatura przedmiotu za-
i pracownlozyoh s~ narzuconą, potrzeba prowlxorycznego prze- równo naukowa, jak I publicy­

Zdajemy sobie jasoo sprawę, świadczenie, osiąl!nięte w byłei 
te kwest ja ustroju gmin. kwest ja ! Kongresówce i wogóle na obsza­
organizacyjna, nie wyczerpuje rach, pozostających pod rządami 
całego zalladnienia samorządu tymczasowego dekretu o samo­
terytorjalnej!o. Błednem jest mnie- rządzie miejskim z 1919 r. Pi­
manie, że zmiana form organiza- sany był naprędce, zaradzić bo­
cyjnych w ustroju gmin będzie wiem musiał pilnej potrzebie 
tern panaceum na wszelkie dole- stworzenia samorządu w mia­
gllwości samorządu. ajwa:tniej- słach byłej Kongresówki, gdzie 
sze nawet zalladnienia ustrojowe. , go przedtem nie było. I właśnie 
jak sposób powoływania organów !lie co innego, jak formalne ustro­
samorządu, podział icb na slano- lowe przepisy tego dekrełu spra­
wiące i wykon:>.wcze, wzajemne wiły, że obywatele od samorządu 
ich ustosunkowanie zarówno pod się odsunęli, że sprawy publicz­
względem organlxacyjnym, jak ne, przezeń administrowane, są 
i funkcjonalnym, stosunek ich do im obce. Panuje nie stnsunek 
rządu, stopien zaleŻDości od rzą- zainteresowania, przywi"ania 
du - są w istocie zagadnien:ami do samorządu, a stosunek obo­
formalnem!. Istotą s::o.1Dorządu jętności , apatji. I nie będzie 
iest zbliżenie jednostki,obywate- przzjaskrawionem stwierdzeoie 
la paóstwa do spraw publicznych, w. szerokich warstwach ludności 
wwiązanie go w te sprawy, zain- miast stosunku wprost wrogiego. 
teresowanie niemi przez danie Uatanowlooy w dekrecie SpOo 
motności bezpośredniego oddzia- sób pow.oływanla organów samo­
ływan!a, wpływania na Icb bieg, rząd~ miejskiego oddal władz, 
kierowania niemi. Gmina jest w miastach Kongresówki w ręce 
podstawową i najmniejszą ko- partyj politvcz~ych. Jesteśm, 
mórką w ustroju adnńnistracyj- przeto ' wiadkallll ekskluzywnych 
Dym paóstwa. Organa samorzą- rządów I?artyj) działających VI 
du gmmy posiadają władzę, prze- myśl SWOich clasny~h mteres6w. 
kazaną im przez państwo. Im Dobro powszecbne lut rozpatry­
szerszy jest ten zakres pocbod- wane przez pryzmat programów 

f poUtycznycb. Przywykłe do dzla-potrzebną ins lytucją, rujnuj ącą 
11ety zarówno przedsiąhiorsiw 

~ 
I praoowników. 

Dy wersja ta, na terenie 11 a któ­
byJa ki erowana, wywoływała za­
czai uś miech politowania 10Sil\­

a efekt zgoła przeoiwny, nit ten, 

_ ....... __________________ ........ __ .................... ___ .... _ ................ ___ I łaoia konspiracyjnego w okresie 

' rozbiorów, part je kontynuują kon-

Ek I t K J W k-" spirację również w sprawowaniu onom S a " ur era arszaws lego I:!a:~iaj~!cz::jter::;~c~~!~~ 
pani Iza Moszczeńska. ~~i~~cr.a~!aś:;:tw~:uz~~ fiakim była czyniona. 

Slery pracownicze mają swój n- Przwyczailiśmy się już do dominuje pierwiastek znajomości 
lony poglqd na celowość istnie- tego, że pani lza Moszczeóska rzeczy, rozwaga i poczucia od-
ubezpieczeń społ ecznych i po- tabiera głos we wsxystkich spra- owiedzialności, aż tu naraz na 

du tego nie zmieni taki ozy iu- wach. Ona jest autorytetem w forum opinji pada głos pani Mo­
wypad pisma nawet tak .po- sprawach wychowania, w spra- szczeńskiej. 

P6 pomiędzy partiami zmuaza je do 
. tlkniej ddobwiadujemy s!ę, że posunięć demagogicznych, do 

~,Olety o o . rz~ . zr0,zumlanym uchwaT demonstracyjnych, mają­
mteresem kapItabstów leet och~o- cych zaćmić i pognębić przeciw­
na p~acy, lecz dobrze zro~umla- nika. O rac ,Ianowej ikon­
Iym mteresem mas p,raculących struktvwn~j .:, Jch warunkach 

ytnego' jak • Prawda· . wach pol~tyki, w sprawach kry- Zaczyna się od anegdotki, 
Jak słab y odd~wlęk. wy.pady . te zysu demokr!lcji, samo.rządu ~za- zresztą nawet dość zręcznej. 

laldowb ł y w spolec7.enstwl8, śWlad sami nawet literatury I sztuki. Później dowiadujemy się, że sztu­
:y lakt, że zazwyczal nie wywoly- W ubiegłym tygodniu ta nie- ka rządzenia jest niesłychanie 
aJy one nawet t.doe! dyskusji. na .zwykle żywotna staruszka . za: trudna, bo zawsze trzeba prze­
Imach pism praoo'."Dlozyoh, primo brała lIłos w sprawach pohtykl widywać iż znacżną rolę odegra­
latego, te trudno J8St dyskutować ekonomicznej. . ją jakieś nieznaczne sity,. które 

jest ochrona . k~pltału .' nie może być mowy. 
. Zaslanawlal!śmy Się poco na- W lej walce partyjnej najczęściej 

kimś, kto miast argomen!ów ope- Gospodarka planowa lest to zmienią a może nawet ZOlweczą 
uje demagogją, secun~o dlatego, temat, który z~prząta dziś naj- każdy ~Ian . 

p!sano to .zdaOle. Pra~dopodoJ:l- nie Idzie nawet o programy, lecz 
me ~oto, ze~y wykazac, że S-mi? o osoby. Padają obustronne zarzu­
godzmny dzień pracy sprowadz~ł ty nalury etycznej. Samorządowi 
tę kat~strofę, . ale. przez ostroz- parlyjnicy szkałują się wzajem. ob­
no~ć. me powIedlIano tego wY- rzucają błolem j plwociną. Wicia­
raZOle. Z~pewne zdaw~o. sobie wisko sromotne, skandallanej 
spra~ę, ze to byłby lUZ zbyt A c6ż na to obywatel? 

1 uwa2ano to za nlepotr~ebną tętsze ekonomiczne głowy. W Co z tego wynika? - Gospo­
tra~ czasu, z tego choOlatby Polsce w osłatnich czasach to- darka planowa jest niemożliwo§­
vzględu, . 1e nie mialy one i nie czy się na ten temat niezwykle cią. bo te niewiadom~ siły nie 
nogły mleć ~adn ego. wpływu U8 żywa dyskusja i trzeba przyzn,!ć, dadzą się przewidzieć. 
:sztalto w ante slą OPluJl sler pra- te stoi ona na dość wysokIm W uzasadnieniu podano przy 

wyrazny abs';1rd. N? ale. wob~~ Rzecz prosla, te skoro jedni od. 
t,:go poco Się takle "michałki mawiają swym przeciwnikom wszeJ. 
pisze? . kiej wartości etycznej, ci zaś o pier. 

W ten spos~h. . paru Mos~- wszych m6wią to sarno, przeto 
czeós~B: zagadul.e leden z na!- przeciętny obywalel-wyborca, chcllC 
bardzieJ skompllko~anych ,dziś osiągnąć jak41 takli r6wno"agQ po­
probl,:mów e.konolDlczt,lyc~, któ- gllldu na sprawę, mote cl ojść do 
ry Olewątphw:e długie leszcze jedynego wniosku: wszyscy nic nie 
mles!ące będzie 1t1!s;p;ącą zągadką warci. Otrzl!sa przeto pył ze swych 
!"yśh g08podar~z~l . I to podano stóp. oddala si~ I odwraca plecami. 
,ako wstępny mel.ako p.!.ogramo- ayłaby to wtedy obojctno~ 
W>: artykuł KUl')era Warszaw- (..ecz kiedy przychodal doń pobor­
skiego. ca podatkowy I każe wnle~ dani­

:owniczyoh. .• poziomie. kłady. 
Dla mentalnośc! .Prawdzlanów . N ależy stwierdzić, że naog~! Bo naprzykład: Kiedyś "(al-

:barakterystyczny lest artykuł, laki biorąc w omawianej dysku Sil czono o S-mio godzinny dzień 
Jkazał si~ w ostatnim jej numerze _ pracy, a dziś to jest już śmieszne, 
o. t .• Dobroczy6cy ". bo przecież są tacy, i to duto 
, Anonimowy auŁor, mający czel- Z czego, .l ak wynika ze S~8- ich jest, którzy marzą o tern, że-
lloś6 utycia dla celów reklamowych ty,tyk prokuratorskich, nie Je- by cboć co drugi dzień praco-
tytulu , członek KaST Chory oh w deo dobroczyńca i ni. fedeD wać po 5 godzin. 
Warszawl~ " (dlaczego nie Grajdol- zdobywca socjałuy skwapli wie 
ka), niemający za~ odw~gi ujawnie- korzysta. 
nia swego nazwiska I przekazania Wi~kszog~ tego 00 teu bied-
go w ten sposólJ potomnośol, dając ny obdarowany ozłow iek placl, 
swoistq ocenę ubezpieczeń $połecz- zabiera ta armfa - trutni soc-
nych dochodzi do przekonania, te jaloyob .... •• 
• zdobycze te" sprowadzają sią do Oto próbka typowej de1nagogji, 
ObOWlillku opłacania składek, które w której uprawianiu monopol przy-

I 
są ucią2liwym podatkiem, nied ają- pisywano dotyohozas orgaolzacjom 
cym taJny ch korzyści . zawodowym. 

Wspominając dalej o dzil\laczach Powstrz \' mu;emy 8i~ od wszel-
zaWOdowych, którzy rzekomo powo- kloh komentarzy. pragniemy tylko 
lują sią ou Sil e zasługi pray wpro· ,twiordaJó, te obelg., jak, uraolo, 
wadzeniU ubezpieczeń społecznycb, no dzialaozy zawodowyoh i prACow-
~utor pisze: ników instytucji ubezpieozeń spo-

. Dla oich zdobyoze te olna- leoznych, nie, zdoła Ich dosięguąć, 
ctalll przedewszYltkiem dobre I chociatby dlatego, te pocbodzi od 
wygodne posady. W KasaoR .Prawdy·, oraz te spłodzi! ją mato­
Chorych jest mnóstwo dobrych lek, który niema odwagi ujawnić 
posad, są stanOwiska dyrełłto· Iwego nalwilka. 
rów i vice-dyrektorów z pen- Zmuszeni pou adto jesteśmy za­
sJami baokierskiemi, samo oho- kwallliko",ać lakt ."mle8zczenia 
dami, mieszkaniami, opałem, pne. ,Prawd,," tego roduJu obelgi 
światłe m, gratiaoweml podr6ta- oa lud.ł ozęsto nljoJlarnieJszyoh w 
mi I klasq. grĄtisoweml wyw- .połeOleńatwie - Jako pospolite 
czasami w uzdrowiskaoh krlijo- ehllDetwfl. 
w l ch I zagranicznyob, 8łUł~0- W renole mu.lmy podkre.llł, te 
wt mi wyjazdami do pary8łuoh puecleA ubelpleczenla apoleolue 
kabaretów i IJa Riwier~. wprowadl~no 10ltały pru. pa61two, 

A ród dobroczyńców klasy ro- I przel państwo są nadzorowaue, te 
botniczej jest bardzo liczny. zalem tego rodzaj u obelgi mUSZli 
Namn01yJo si~ tego jak szczu- bsć uznane za zohydzenio uM!qdzet\ 

"Walka" walczy o gospodarkę 
planową. 

Pomijamy w tej chwili meri- do tej k(lmpanj~ bo to stoi po-
tum sprawy. nitej poziomu, to nie jest po-

Jest to kwestia zbyt skompli- waŻDe. 
kowan8

j 
żeby l.ll rozltrzygać je- Kolegom z "Walki

H 

poradzi­
dnym s owem. Takie uproszcze- my to samo co pani Moszczeó­
nia są dobre na wiecu, ale nie skiej. Uczcie się więcej, a przy­
w szanującej się publicystyce. najmniej pn;ed zabraniem ~łosu 
A "Walka", organ socjalistów ~ tak wa~klc~ Iprawach zblerz­
Jaworowskiego uważa, że nie Cle JD'!terJaly I argumenty. Czasy 
warto myśleć - wystarczy krzy- baM! lut mmę!y. tL 

nę z grosza cictko zap~cow.nego. 
lub z grosza. potrzebnego w bory­
kającem się z Irudnościaml przed­
siębiorstwie, wledy- się burzy I po­
msluje. I tu powstaje sto~unek wro­
gi do samorządu . 

Nic dziwnego tedy, te W rozwa. 
żaniach na temal przysdych form 
ustrojowych samorządu najczęścłej 
padają zastrzeżenia przed wprowa­
dzeniem tych form, które u nil 
rządzą· 

czeć. 

prz /ączamy się do tych tastrze­
teń całkowicie. Wprawdzie form, 
o~anizacjl samorzlldu nie stanowili 
o jego Istocłe. jednak właśn ie on. 

. , b . . mogą stworzyć warunki dla zbliże-
I tak lak Ole ~posó po~azOle J . d O nia obywateła do spraw publia-

traktować opoWl~danych Cichym esz~ze Je na "prop - n cb. zalnleresowanla go lemi spra­
gKłose!" stuWruJzkt akn.egd'?,tekt kZ zyCJa redukCJl płac, iaml %W1.zania go ze sprawami 

urlera arszaws lego, a ., . d b' bil ego dobra gminy I 
t~t niema już dziś najmniejszego OUon MaJ.er. wł~łcłel przędzal- o ~pu Afn , td obrzydzlt 
znaczenia bojowy ton Jaworowo ni zarobkowej .w Zgierzu. WYSłll~lł pa a. I e mog~, odepchnq~ 

kó wobec robatmk6w " proPOZYCJI! mu to za nteresowame, 
czy Żą~my, musimy, doczekamy obnitenla zarobków .. o 10 proc. a n: ~s=:~ł ;:::oó zespolt­
się, to lamo puyjdzie i t. p. 1- Ro~tnlcy ni~ zgodzl.h ~ na re- I bywatela ze sp~wą I dobre .. 
formy pracy zwłaszcza w dzle- dukCJe p/le I onegdajSZego popo- n e C? ft."_twa , 
dzinie ekon~miki skodCZYły .ię. łudnia porzucili prace. pubhcznem, ze spraWIł 1-" 

" . fu' a Na og61nem zebraniu robotnicy gminy. 

G 
"WaIIp I kU,fB: alę z U:JM~_ pO!łBnowlll opuście! zabudowania O te wlelq rzecz.1y 10 d:

I
_· 

" azetę o s ą I na m I . fabryczne i nie podejmować pracy morząd, o doskana ego -
tuszewskiego. J Może i s usznte. do chwili wyratenla przez praco: w łcl!/em dostosowamu do naszej 
Mote nawet aworowcxY'=&1 zr dawcę zgody na utrzym~ nie dotych- rzecz.vwistoścł-walczye ~CIIIIIo 

rów i katdy chM ntieć posad,Q państwowvo h. 
lnl1 s.fJleJr.urf). 

słu~ulą na pomoc w tem e e, __ -lo. uolc6w oIac -.... 
....nuaz •••• al. iii. ~os6b przył,csv6 li, ____ 7WII war • 



•• • NOWY OZIEI'.'NIK lQOZKI - 1 sIerpnia 1931 r. Nr 217. 

STANISl,AWA WITKIBWIC'ZA 
TESTAMENT . Daf .. , poolło! fr.""I," po­

ołoJc~ 1Jot6 .. WI~I ... I_ do 110-
.Iry. WI.lkl plsar. prosJl, by do 
aI6w l .... . ollrt .1. dopla,.. .. d , •• 
kl.,. r.kI .... y·. 

Lovrana, 3 sierpnia 1914 r. , 19 pafdziernika. kochać Ideę I czyn I w samym 23 czerwca Zaczyna się, zdaje się wojna Dziś mamy Iyle wIadomości o czynie czuć szczęście tycia. Redu· Lw6w odebrany I L OYTana Ol· ~otworna w kt6rej my j~ste§my Leruonach, o pułkowniku Pi/sud· kować tycie do osią~niecia celu dobiona chorągwiami. jednym ~ wzajemnie wyrywa' skim. że się jasno robi dokoła. konkretnego jest to odbierać mu Żebyśmy mieli czerwonobia/ą Dych łup6w i na naszej biednej Tak niedawno powstało to wojsko jego treść noiistolnie:szą Lel!iony chorąg ew, tei byśmy wywiesili. Demi będą się tratować te masy polskie, a jut wylworzyło legendę, są Istotą polSkiego tycia I jakikol· Jest to wiadomość budząca naj· ludzkie. A no - co robić, wie· jut rozpowszechniło i ustaliło szcze· wiek będzie skutek ich czynu dal· wyższą radość I nadzieję ... 1Oy. j(ólną sławę polskie~o czynu . • Dle szy, ostateczny, samo tycie takie, Polen schlagen sich wie Teulel', jak ich, jest oajdoskonalszem ty· 13 sierpnia. powtarzają od Renu po granice ciem polskiem. • 0 Polakach znowu tak na polską Niemcy. a dalej ta sława Jest tą .g6rną· chwilą, o kt6rej 'wiecie głośno", będzie rozszerzać się po świecie, marzył Mickiewicz. 

29 czerwca. 
Nasi dalej w ogniu i kartek od 

nkh niema. Ale o ich zawsze 
świetnych czynach wiemy z wiado· 
mości w dziennikach. Oby ich 

Zaczynamy być kochani, po' iak zorza. Legenda, to skarb i si· pulami i krew nasza się leje. la, siła często jJotętnielsza, nit hi· Nic tol slorja, nit rzeczywistoŚĆ. Strzeimy 
"Jest sława, a więc będzie i jej i pielęgnujmy ją I nie dajmy 

S czerwca. omijały ~ule - resztę jut Oni sami 

Rzeczpospolita; osiadać na niej rdzy marnego liIi· Zawsze z wawrzyn6w drzewo sterskiego sceptycyzmu. 
wolności wykwita.· .. 19 listopada. Pa~zę ,:a czapkę ZI.uka (PIł- .... w tej chwili dzienniki i dobre SU~Skl~gOJ l myślę o NIch wszy· wiadomości I Moskwe bi ą I O na. 
kIch, szych tylko tyle, że n o w a kompa· 

17 sierpnia. nja legjonisl6w odjetdta z Wiednia 
... Co chwila ze łzami roz' na plac boju I Dobrze I Żyją, biją newnienia witamy jakąś wieść się i dalej organizują si~. 

albo proste słowo, kt6rego tak 
długo nikt nie wymawial!. .. 21 listopada. 

Wiadomość z Berlina, jeśli się 

Przemyśl odebrany I Moskale I zdobędą I 
dalej uciekają i już nie zdążą się 
na nowo skupić i zorganizować ... 

STARYM 
SZLAKIEM(* 

WIERSZE LEBJONISTY. 
Józef Mączka przygotował 

zbiorek poezji do wydania go 
c4ukiem w rowach strzeleckich, 
między jedną potyczką a drugą. 
Zbiorek wyszedł w Krakowie 
1917 roku z żałobną już ob· 
wódką. 

Poeta - legjonista padł, 1aJ,. 
tylu innych, 

Był wiemy swojej przysiędze; 
.Pny.I~.I_ Tobl •• a al .... 
.a oleó.. pobolowlak .. 
• •• brolc "1J.kwJa reba,.. • 
I połlllD •• y~" p.l.,zy_ 
al _,II .. eao I _1.U.ko 
_ .... bt.otcem! lttw.w ... L. 
• Ii aJ •• poel •••• tywol błąiocron 
przyol4~ •• Tobl. Da .poezy •• k 

.. I ..... Y' 
I 010 Id. •• • ..... n! - I DO łyel"l" 

Zawarła aię w Mączce cała 
piękność legjon6w polskich: 
Wszystko co w nich było naj' 
lepszą tradycją, naj gorętszą tę· 
sknotą pokoled do szczęścia 
walki o wolność polskI!, 

Tomikowi swemu dał nazwę 
.Starym Szlakiem", stare szlaki 
polskiego ideału, polskiej walki 
i krwi ofiarnej. 

19 sierpnia. sprawdzi, będzi~ dowodem, te dzi· 
siejsze wojsko polskie jest warte Cokolwiek będzie na końcu dawnego I 

tej potwornej wojny, my już 1.000 legjonistów zatrzy. zwyciężyliśmy nasz strach poni· m a ł o 2 O . O O O M o s k a I II tający i znowu jesteśmy naro' To samo wojsko, .sławne·, o 
dem. którem pisze jego historyk, że Strzelcy to Legjony naszych .zwyciężając tysiącami dziesiątki czas6w i tę samą rolę odegrają tysięcy, nigdy nieprzyjaciela nie. • w historii naszej, Niestety, za· liczyło'. 

Przypomina się, narzuca się 
nieodparcie wspomnienie innego 
takiego tomu, innego poety. Kłuje 

'

wspomnienie pod sercem, jak po­
czucie powtarzającej się boleśnie 
brutalności: 'przed p6ł wiekiem 
Mieczysław Romanowski tak sa· 
mo przygotowywał do druku 

miast Wielkiej Rewolucji ~ ~a' I czy jest co potworniej g/up. poleona, mamy za ~obą 'pIkIel· szego nad Polak6w, którzy rzucają ~a~by. Ale p~ p.lesl Da~no przekleństwo i z piaskiem poczu. Jakiś Polak pOWIedZiał: .Z djab. / ciem swol'eJ' świfiskiel' godności są lem wejdę w przymierze, byleby "'om6.d Polskę odbudować". dumni, t e oni do tego nie należą· .. '" A dranie I 
21 sierpnia. 

Z jakiem uczuciem czytaliśmy 
wezwanie, podpisane przez J6-
zefa Piłsudskiego, możecie się 
domyślić •• 

Strzelcy wprowadzają' napo' 
wr6t siłę, kt6rą ludzie przywykli 
uważać za dawno zniszczoną, 
Zyjemy - o to chodzi, - nie 
o obcinanie kupon6w. 

29 września. 

9 grudnia. 
.... Pomyśleć tylko, coby było, 

żeby nie było Legion6w I 
:Żadnego światła, więc się chwv· 

tajmy tej jasności, jaką one nam 
dają i nie nurzajmy się w mro· 
kach I 

Niech będzie zwycięstwo z na· 
mi, z naszymi boskimi żołnie rzami I 

5 kwietnia 1915 r. 
Nie trzeba tracić wesołości i od· 

porności ducha. Ludzie powinnI 

pierwszy i ostatni tomik swoich 
poezji... Padł, jeden z pierw' 
szych w powSłanilL - Stary 
Polski szlak •• 

Zostaje po nich kr6tki żoł. 
nierski testament: 

.,A lo I .. t " ... wy Ipad.k .. _ 
I kr .. l. pla ..... w .... 11o .... 
T .. ym.lel. d ..... oa.1 Iłrot, 
.dy prlO/dzl • ....... t ploraao ....... 
NI. dalcle Harp.6 ,I_I lo ... 
.dJ kr .. l~ d_Ii iwl.q pojwl,coaoL. 

Za" klór.y "y .. U % połr6d " .. 
I kr.w oddali .w ... rdecu .. 
..... h bęc14 .. arl~ .. a .. oło •••••• 
po .... yatok c ... - po wIZ'JII.1I .... -

I .laeh.1 .rul. pobkl./ d.ml 
daclwaJ .lnOC. plo ............ ,. 

"} Ponl. JÓ_.la Męcdd, ~rak6w, 
1917. 

Cała radość, cała mądrość 
jest z Legjonistami, z tymi, co 
się biją, co się formują, co im !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!_!!!~4!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
rany opatrują, co ich onucki 
piorą. Małoduszność ludzka to 
najwiękazy wr6g. narod6.w. Trze- JUUUSZ ODE •• ~aby wprowadziĆ lekCje boha- __ 

Ś~1~?Zu~:~~:~~~~ K R· 0(1· L E S T W O' zapadnie się, to nie znaczy, żeby 
Ona zginęła. .. 

10 października. 
Tu nic nowego, a raczej tyle 

nowego, co przyjdzie s t a m t ą d, 
z miejsca, gdzie się toczy walka. 
Z największą niecierpliwością, 
z godziny na godzinę, czeka się 
wiadomości o wypadkach. 

Fr.,m.ol poRiło.y p"yblli. 
DUD w.poamlcaIc pamJętDych 
II .. palowych do.~ .dy tohal ... 
pol.Jd ba'Dclem torował sobie 
dro.ę ka oclI •• lem. Krót.~I .... 

snula pajęczyna, I a komio cbaty 
sterczy straszliwie, jak szyja slra· 
eon ego ... 

Królestwo nasze I... 
Grealc. ta prukTo .. o •• 1011Ri. Nasz dzień s~ełniany I ato w dal. 6 .I.rp .... 1914 rok • . 

MIody podów .... plun - le· lalo i zima w zimę - ukradkiem ... 
g~h~~ł6~~·z J(~!k:'. Q~~:g~~-:: Nasz dzień krad2:lony, okryty Ino I.ról .. I ..... olo.~e GO ollruch rumieńcem wstydu! Nasz dzień ' 11 października. Iwyeh b •••• t6,. wol.oit umęclO' bezsilnej uległości, nasz dzień ja· Tołstoj w • WOjnie i pokoju', .. j Olezyiat.. łowy, nieradosny, zepsuty .. 

.., rozmowie Kotuzowa z księciem Nad Nidą, w marcu . Z wszystkicb oi:1'od6w ciernie-Andrzejem mówi: .dans le dOLt. k' k' . . dz abstieos toi·. ! Ziemio na)' droższa, gdzie ze ze slarej rWI rycers leI Jeoo r a, - z umarłycb ognisk czarny na W innych I w sobie samJm w~zystkich . we w~zystkie slrony ziemi liszaj... Głodne dzieci pod tego ducha zwątpienia, klóry jest I wIeJe przeCiwny wIatr... płotami, a rodzice bezsenni po zarazem duchem lenistwa trzeba Król . śh· ch t I' ch d 6r zwalczać. Małostkowość ~dów o . . . e~t ~ o nasze, lak Kr6lestwo ~r~ui~~~ a a w zg lszcza , w wielkich wypadkach opiera' się czę. lebl~skle wygi ądane... . 
sto na poczciwej cias~.<>c!e umysłu, Ziemio najd{oższa, od stu lat I . Cnota w lamusie, . styl w rupi.e. albo na sentymentahzmle, drażli. poraniona, rano wiecznie krwawią. Ciach, pIękno na lIChel służbIe, wym na ~ałtowne, a czasem bru. ca i bolesna !... Gdzie głodne prawo w dybach bezprawia .. . tal~ przeławy takieg.o zjawiska, jak dzieci placzą pod parkanami, a r6. Królestwo nasze ... wOJna. Jak są. lu~e, dla których iowego oddechu gleby wiosennej Nasza noc pełna lęku noc nie. Suworow,. ratuląCY Indyka .n~ gro. mema kto słuchać... pewna niesprawiedliwa 'u której uch PragI. któr" sam spa hł I wyr· '. /'..' tnął jest dobrym. uczuciowym cUo-. GdzIe drDgl wszystkie zmiął w~zg oWla Ole moie stanąć spel· wiekiem, tak samo znajdą się tacy, I .pokluszył los, a nad zniszcze. OIony obOWIązek. .. którzy potępią Legjony, idące do Ole!" łętą. SIę krzy1e, w miastach Nasza noc szpiegowana jesień walki o Polskę, za to. te przecho. zasl~dła c,temno~ć i noc, a ze wsi w jesień, wioS1la w wiosn ę, rewio dząI; przez wieś, rozdeptały kaczkę. klęki kamIenne !lOz~staly, z wszyst· dowana dl cna.. Noc bez snów To są codzienne zjawiska. Ludzi klcb ogrodów.".erOle a ze starej i roień, podczas której śmiałość trzeba koniecznie uczyć myślenia o rycersklel krWI Jeno rdza.. szla W siatce wykrętlI, a wykręt wielkich ~~ch i. 'Zd~rzenia.ch w Gdzie I:!sy jak szumiące kolu. był lIaltętsZą cnotą i bardOlicią eposób Wieli", 0pleralący. Się na moy talobv Kołvszą się, zai niebo śmialych.. . wielkich okresach czasu I biorących UCIeka precz zmienne i nigdy . ., rachubę .C8ł~ .lądy i .miljo.nowe dognane okiem wyglądających .~,e Kr6lesl.vo nasze bezdrożne, o ~ łudzłcle, I leszcze lednel rze. Gdzie z ognisk suche zostały jednej tylko drodze pewnej, ubite j IIV arlllla lII:D~bohaIentw.. 401)', POilucbotaue cm-..Il'-'" ~ krwawą stopą, odzwonionej lańcu· -- ~ cbem. ustrzetonej paekleilltw. 

- w białe kr6lestwo oieWyczer., się krył po kątach zmowy taJem· pan ego zgryzu I męki, w polskie nej, a znajdziesz - bleg~ij z nim Kr61eslwo Sybiru .. . wraz-jak pędzi polami Da wroga .. Bo inne drogi zmiął i pokru. Nie znajdziesz go w gnu~noś· szył los, nad zniszczeniem tężą ciach nocy, lecz ujrzysz - łącz się się krzyże, z ogrodów ciernie... z nim żwawo - jak stoi w oko· Lecz dziś L. pach i czuwa u zdobytych brze· 
Przez zaniedba ne bezdroże idzie gów Kr6lestwa, tyle szczęśliwy, Twój Syn drogą walki upomnieć ile ta noc głęboka, w rowy strze· się o chatę, dw6r i dom ... Upom. lecllie wrośnięty i nad snem swe j nieć się o poniewierkę miast I po- ziemi bacznie czuwający .•. 

śmiewisko wsi strasznym odzewem 
swej broni.. 

Nie zoajdziesz go we doie, by 

-
Tablica pamiątkowa 

ku czci Marszałka Piłsudskiego. 
. Związe~ praco!"ników ! robot· słonięcie tablicy wmurowanej 'Al Olków Panstwowel Fabryki Wyro· gmach Pafistw. Fabryki Wyrob. Ty t. bów Tytoniowych, ufundowawszy przy ul. Kopernika 62. W uroczy. ze składek wszystkich pracowników stości tej wezmą udział przedstawi, i robotników pamiątkową tabłlcę ciele władz państw. i wojskowych dla uczczenia wiekopomnych zasług I członkowie Federacji P. Z. O. O. i Pierwszego Marszałka PoIsld Józe· Związku Strzeleckiego oraz zapro. f~ Pil~udskiego, urządza w dnia 7 uenl goście :li innych organizacyj slerpma o godz, 10 uroc:ąste od· społecznych. 

-

• 



/'łOWY DZIENNIK tODZKt - , Ilerp·L;;;;;nIa~t9;;.;;32~r,,--_____________ --!:!tr:!!.:.., '::'_ o - to - 25 pkt. ilans naszych lekkoatlatGw olimpijskich. 
::.:." bpłtll~ lfII t __ 
w\!..C>CaI!tek ood.lłDnl. o cod .. 94f 

Niedomagania kierownictwa. - Przyczyny niepowodze6. <,~ reprezentacja lekkoat'-ty­na w Los Angeles odbyła jut 
~s7\"slkie swoje konkurencje. 

Dwa pierwsze miejsca, jedno l'zecie i jedno szósle plastycznie­dwa zlote medale olimpijskie I je­den bronzowy, oto dorobek naszej lekkiejatlehki na X-tych ij!rzyskach olimpijskich. Chcąc ocenił ten wy­nik przejdźmy pokolei wszystkich naszych reprezentant6w. Dajmy pler· 
w<zeństwo właścicielce złotego me· lalu, t. j. Walaslewlczównie. 

Walaslewiczówna spełnIla po­
kład ane w niej nadzieje. Wygrywa­
jąc 100 m. dowiodła, że iest naj­
szybszą kobietą świata. Szóste jej miejsce w dysku przyniosło Polsce w nieolicjalnej tabeli 1 cenny pnI. 

przez fale na małym statku przez ery na to samo nIe zasłutyła resz· VII. Nagroda 1 500 zł. dla 3 l. 
12 dni I nocy. ta lekkoatletów? Reszta ekspedycjI, koni. Dystans 1,10) mir. Smiało powiedzmy, te zawIódł wioślarze, szermieru I .pomagle· I) El Greco Słasiewlcza, 2) 
nie Heljasz, ale kto inny, miano- rzy· mogli jechał .Pułasklm', ja- Grisetle I?ogowskiego i I<otrniń­
wicie zawiedli ci, którzy go wysy- ko, te cI pierwsI I drudzy startu- sklego, 3 . Lolenzo Lotło Miecz­
lalI na olImpjadę. ją ·w tydzień z górą po lekkoatle- kowskiego, 4) Quick Chrzczon6w. 

Schabińska, popularny .Filutek· tach. Szkoda, te sIało się Inaaej, 5) Befjzgeist Łąc~ie!Zo, tI) Id.ho 
nie doszla do finału. Usprawiedll- nie wyzyskaliśmy w ten sposób Dydyńsk!ego, 1 DJrllng Śtarlefl-
wia ją nielwykle silna konkurencja, WSzrstkich możliwoścI. skiej. wobec której Schablńska była bez- ekkoatletyka przynIosła nam silna. 25 pkt., coprawda w tabeli nIeoli-Kierownictwu n.lety się specjal- cjalnej, ale 10 bynajmniej nie u-na uwaga. Niestety nie wyzyskało mniejsza wartości, a plastycznie za Nocne dy2ury aptek. ono całkowicie doświadczenia. Lek- to przedstawia całokształt osiągnię­koatletów należało wysiać krótszą i tych wyników. Jeśli weźmiemy pod szybszą drogą, mianowicie przez uwagę, że 1924 r. w Paryżu mleli­Cherbourg, tak jak pojechał Kuso- śmy O pkt., w 1925 r. w Am ,ter­clńskl. Lekkoatlecł mieli wszelkie damie 10 pkt. (I miejsce Kon opac­prawa ku takiemu samemu pot rak- klej w dysku), teraz zaś 25 pkt. towaniu, jak Kusocińskl. Wysyłając stwierdz my jedno: postęp - jest wio tego ostatniego wygodniejszą drogą doczny. Lekkoatletyka nasza zmle­kierownicy chcieli zapewnić mu ma- rza szybkiemi krokami naprz6d. ximum sprzyjających warunków, a 

Nooy d, lslej_zej drt..rują apte­ki: J. Kopro\vsk łego. Nowomiejska \6. :. Trawkowskl_i. nr~"zlń 8ka 56. M. Ro~p nbluma. Sr6dmiei_k8 21. f. R .rto~z w,kip!!'o, Piotrklwsk 95 J. I{(u rto. Kqtnn M. L. Cz. ń­Rkiego, Rokiolńsk a ó8. 

Kusocif.ski zdobył złoty medal olimpijski na 10 km. Gdyby nie wypadek z nogą jesteśmy pewni, te 
J<usocińsk! przywiózłby do Warsza­wy dwa złote medale. W tym sta· nie rzeczy możemy - powiedzieć, te 

KOrłSU IIrzy WIdzewsklei 
Kusocińskl spełnił swe zaJan'le w, 

Manufakt rze - na tBl'\szem 
100 proc. WYSCIGI KONNE tr6dłem zakupu w Łodzi, 

A teraz cI, którzy zajęli dalsze 
Wlęk .. n·~ ~o.podyJ! n .... qo ,,1 •• tI\ 

miejsca. 

lat nl.lednokrnl"'. ml.ł. motno." pr .. · 'R d' P b' 'k" I kODlInhL się, te lef1 °nv ", mtf~ole n8~zem 
Weissówna - trzeci'B W dysku Z W U Zle a Jaruc tej. 0010 Tow.rowy KONSUlt ""y Widz." 

wynikiem 3S.7/ł. Prawie wszcd.zie 
sklei lI.nntakturz. (Roil.liI-•• ~l! do 

czyta się I mówi, te Weissówna 
. ,,"d trom" Af. ml 10 I lal feot b.,w'ęl,,1 

zawiodła. Jest to ocena stanowczo Wyniki II. Nagroda 40:>0 zł. dla 3 I. I nie n.11.~ ... ," trMlem .. kupu wL'd,I , st. kon i. Dyst1 'lS 2,800 mtr. Dzięki dnt.m" ohroloRl, dokonane 
krzywdząca naSZli dyskobolkę. Wel!· Z dn.·a wc;:zoraJszego. 1) Łalicut Lipskiego, 2) Amu- mu pmz KONSUII przv oblłc.anlu mi 

sówna, która wprawiała w zachwyt 
l t Ł I 6 3} FI T ' , . nlmum .ysko. , •• , on ." mntno •• 1 do-

tłumy 5weml rewelaCYJ'nemi wynl- I 1) Z l' 2) N t e oc 1 W, ney uns,,,ego. sl".«nl. ws.elkle~o rod .. fu toworów 
d II / d • eppe In, os romo, 111. Nagroda 13 zł. dla 3 l' f Ak: gal.ntorJę wltworną bieliznę dam 

kam I prze o mp I II i coraz to 3) Gazimur. i sI. koni. Dystans l,.600 mtr. ',ką, m,.k ~ op"rtn,,~, konfe •• lę obu"le 
lepszą formą, z tYlIOdnia na tydzień Tot. zwycz. 133 zł., fraRc. 33, 1) Alda 111 Rog(}w:!~ie'l'o, 2) zwyklo laportn .... , or.. lowary kolo 
-na Igrzyskach olimpijskich na 0- 23 i 19 zł. Bambioo Łąckiegó 3) 'Caroli ne nialn,po c.oa.b nl!el konknroncyJ!'ych. 
czach d.zleslljtków tysięcy widzów, II, 1) Caroline, 2) Czapl.. Mimkowskiego _ 4) Chevalier ~:::t:lól!~r~:t!j~wtJ:. ':.i':~~~lnor:: 
b r~n~U~e~cji I najlepszych ł dysko- Tot. zwycz. 35 zł., franc. 1

1
5. Chrzczon6w, 5} Iglica Ml~Cl kow- Innne ze a"olol wy •• klej lak.";ol w ,ro 

O e wla a n e wytrzyma a ner- 14 zl. . I skiego, fi) Cridu Coeur Dydyń- by mnrkl O. K., które spn.dal. KI) '15UM 
WOWO, z.ała~~ła się, ~Ie dała Pol- III. Bakarat i ' Droga przyc)lo. skiego i Strzelczyka 7 ' Releeg po niespotykanie ni. kich •• naoh 
sce trzeCie mIeJsce .. Welssówna speł. dzą leb w łeb. Dydyńskiego i Strzelcqka, S) Par- .. ot.:~ t~I·!.~.~I~f. n~Ja~~~r~a;Wf.~\! 
oiła swoje zad~me, możemy to Tot. zwycz. 13 I IS zł_ ra To pór 9) G ' reza Rachwalskie- stnipl u.kut.cznlć motna 10,l yn.o w 
~mialo powiedzieł. IV. 1) Jeanne!e m, 2) Dola fil go, 10) Obrotfa Krecb. ul. KON~UltIB pn)' Wldz .... kl.J Manu 

Pławeryk Skoczył wzwy! .tylko· Tot.' zwycz. 15 zl., .frapc. l~, iV. Nagrolla 4,000 zł. (płoty). takturze. 
1.90 m., został wyeliminowany I za- I 12. ' . Dystans 1,200 mtr.. . 
Jął ósme miejsce. Czy Pławczyk V, 1) Polmoo~le VII, 2) Bry- I) .. Ha!fa II Chmlei~wskleg~ . I zawiódł? Również i tu musimy po· tan/a. 

l Ły.t wlO skleg-o 2) . Chene . . B<,>blO f\D1IE Sit MOZN' ZABAWie? 
wiedzieć, te Pławczyk spisał się Tot. zwycz. 26, a:1., franc. sklego, 3) Balsamina Bobmsklego, D I" I 1\ . , 
dQ.hru. Inna rzecz te tądaliśmy od 12 I l l. 4) Szeryf Alvenslebeno\\el, 6} Har- TrATR LETNI: _Awantur. ", raja·. 
niego zbyt wiele, ;Ie igrzyska ollm- . VI. 1) Beau, 21 Tenek, 3) In· rimann . Bo~ińskiego, 6) Ugly Prin ADR.IA: .AnM K.arenlno·. 
pijskle to jest loterja. Okoliczność, dr a. ce StaSIeWICza. CAPITOL: .Kochanka z Tahiti". 
te Pławeryk pobił Amerykanina Tol. zwycz. 41 zł., franc. 17, V. Nagroda 1000 zł. (Przeszko. CZARY: 1;;:~~~I~~lętenl' lI. 'Bobater 
Spiaa, który w zimie skakał 2.08 2S, 22.. dy). Dystans 1000 m.tr.. CORSO: I. .PI' lla t1rm, Cobn' 

- , 
PROGRAM RłOJOWY. 

Ud .. 
"I ........ , .... 7 ale., ... lm. 

O.Ml-II .S5 ...... n.ml.'. • iomomw. nod /lolro .. l.m MĄ,o"" •• klm S"lęla SI~O!T Pod.hor~tyeh w ob ... o'oI 1). Pr,.,denl. R .... 7PO!Ip. It.M-!2.0~ SVł{n.t "",n • War"."T. h.Jn.ł I Widy M&rlaolc1ej " Er .. .. ", .. 
1203-12.10 Od<'1ytanle proęroma n. daled bl,ł~CT. 
n,IO-I! 15 KomanItal m,toorolo~ .. , nT. 
12.15-11.00 Por.nek muyo,u I Rei .. no .... " ..",.k-. orkil·"tr)' PllbAMllonl1 Lódl"I'J pod d", S .... ryn. PI •• tru •• kl. 

W pn.rw,. Ir.ae'rtn o 1It.~ •• 12.M .HIQI.na pro.:- ,.to noolnl.t 'D<>-1'0""· - "yc! pro!. J. KI""" K.rhnlt 
14 CO-I~ 25 P".r", •. 
15.~·-1 .40 Kon.rt .o1l.t6". n " -1~.5' R.~lnlv olnlk dla mlo­t1.td" .c, ~Ie (h lel,. nl\ łwl~cle· ­

.. OI'\~IIIO. I. 11lf\wskJelOto. 15 ~ ?-Ie.o~ Fell.ton dla d.lo I .t ... ... h I młodzl.ty p t. • W "'d,I.,. nł"18"em tint .. 8wlats- - wyg l. 4Ir. Pell~, Bord •• kl. 
1605-1~.·~ Ph-ty ~r~ .. oror.w. 16,ł'-17oo . PIt II le.y., - '" <1. p, Wł.dys law M.llnnwlkl. 17,(0-10,'0 Koncor nopoładnl""y. Wy. kon. ".y: Or I •• tra P. R. p.d dyr. K. Wllkoml r3kl.~o IrenA GAd.jsk. (ooprBn) I l.,d wl k Um.ln (.komp.). IS.\lO - 10 .21 _Pol.kl C ... no",,· l. o,t· lu. W,eley .' .. olornl.y") .. ygl pt.t. Adom U."U,o" kl. IS.2J-IJ.I'> Tran,m:. j, z CI •• boeln., Konl'tBrt orkt ~ !lt rl wojlkoweJ. IQ.HI-19.', llAlzm.ltoŚcl. 19 as- In.M Skr.,n.. pocato... I .... • nlOl n& - ko,e~poDfł8ncl, bita., G­mó .. 1 I porort I.cbnlctn,o" odllall 

Igł!j-%"~'Ko~~~~~:~ Iport.",. lód.· ki, odczytani. pro~r.mn •• dllo. 
DllItępnv. 

2O.00-2J.60 K.noorl nopalarny. W,ko, n .... . ': Ork F.lh. W.r... po' dyr, K. Wlłkomlrokle~o , UI.c.,o,." t!a· I •• kl (lenor) I Lnd ... 1I< Uralel. (akomn.). 
W przerwie ltOD08rło: twadran. lIt.r • • kl .lIltWA pod Kolort,leJatal· J. K.rt . n-B.n1roQ/,klogo. F'ragmea' • po"leś.1 .Pltsud •• y.y'. 2t.60-22 00 Wladomo •• 1 aporto",. z prowln'lt 

2200-22.«1 ltIolyka t.n .... llL 22.40-2'2.45 Komunlk.t Gł. Woj ot. SI. Met.orol. dl. komnnlk •• !1 10tDlo cael • 2215-22,50 Wladomaś.1 Iporlo"" I Waf811ł,wy. 
22.60-22.M z. ..latu .Varazem K .. dr6",kl·. Transmial' I Krato .... 22.5~-25.30 /.Inl)'ka lan •• 'no. 

m. a tut przed olimpjadą miał VII. I) MlOerwa, 2) Sh.Ju·Shou l. GWido JędrzeJewskiego, 2) II .• Sld nn.a pra.,·. 
199.S m. stanowczo usprawiedliwia Tot. zwycz. 17 zl. franc. 12 i Zygfryd Bobińsk iego, 3) Harry DOM LUDOWY: ,Roman. kr610 .... J GIEŁDA zaołOWA 

.aszego skoczka. 13. Langden 2 Dak., 4) Hajduk II nlęl<n.,;·t·. 
Heijasz _ sIódmy w pchn~u VIU. I) Tuberoza, 2) PengO. . Chmielew5kiego i ŁytwiJjskiego, ~~~~g·~l~~:. ·:'~;~~n::'~rza·. poznal'\ska 

tulą z wynikiem f 4.S9 m., trzYna- Tot. zwycz. 22 zl. franc. 12 I 5) Gazimur Czbeidze, 6) Hor~- MIMOZA: .N,ne .. ona z 10t.rll·. • dnI. 8 .'.rpnl. 11132 •• 

Ity W rzucie dyskiem 42:59 m. Mlo- 12. deńka .Lipskie~o, 7) NaWÓj. BroDl- OSWIATOWY . • Robert l B.rtrand". Ceny orJ'entacyjne .. 100 kg, 
k k S b S h PALACE: .~Iotlgrl". 

tacz nasz mial pecha: do wejścia 
o ws lego, e us c weJcera. PRZBDWIOSNIB: .Slerowle. L. A.. II·. Zyto nowe zł. 15.15 - 1&.81 

do finału w kuli zabrakło mu ... 3 Program VI. Nagroda 1500 zł. dla 2 l. RBSURSA: pszenioa nowa 19.50 - 20.50 

cm.l-bowlem Sievert Niemiec miał 
konL Dystans 1,200 mir. RAI<IErA: .Uplór Pary~a' jęozmień A • 17.00 - 17.50 

14.92 m. Z dysklem'było gorzej. na dzle" dzisiejszy. ' 1) Hate Toi ~ącki~go, 2) Lau· SPLBNDrD: RewJa-.W" ten kwiatek' B. 11.50 - IS.50 

Czy Aeljasz jest usprawiedliwiony. . da 111 Dydyńsklego I Strzeleckie· 
owie: stary • 17.s~ - f .00 

te mi ał tak słabe wyniki? Oczywl: , I?tZIŚ . odbędą Się następujące go, 3) Fr~jda. LaskowIkiego, 4) T •• trLetnlw Park.Staaala. mąka I stnia • 26.00 _ 2.100 

ście mote mieć ón czyste sumie- gODl wy. Maestro Lipskiego, ~) Llłłle Star z powodn wieitiego powndz.nla Ja- m~ka ps!enoa • 35.00 - 37.00 

nie' wobec spoleczefistwa, które I. Nagroda 2,009 zL Dystans En. derów, 6) p. an Tadeusz W~jto- tlam alę .I ... y .. dAlszym cl~~u dllłlko- otrAby. 'ytoie • 10.25 _ 10.50 
k I 900 tr 7) D l R k e nała farl. .Awantura VI raju·. Dr· ... ;lO 

cidki grosz, bo ó łys. zł, wydało o o o ~. . . Y"lcza,..e Ivrence ogows l go r.k. a Jeucz. na kll~a dnl pOJOIta- otl'1lby pszenne • 9.50 - 10.50 

na niego aby go wysłał na igrzys- l) JaponIa 1/ DydynskJej;:o, 2) I I<otmlnsklego! S) Ra:bare ~ land "ual I~ 0& .1I •• u. Ulnbl.nlec Lod.1 otr~by psz. gr. • 10.50 - I ł.SO 
~a. Wyobratmy sobie Heljasza, LitUe Star Ender6w, 3) Ehncelle II<OP.,. 9) Memhs falewlcza I Or- Mlch.t Znl .. , kreujq • . gló"nq rOi, Y USpGsobieni~ o"óloe spokojne. 

który waty 102 k2. (Ii) huśtane20 Mokrzyckiego. łowakiego. mu ... do pla ... ",.. mlo.za pubU .. -
Q ~.~~~;::f·~Miiiiiir.i1::";:,,,;~,n B Mil ~ Bobate raki Urocza Porywai!cy , I 

W rolach głównych: JAOK HOLT, FAY WRAY, RALPHGRAVE;~;~:~~~~~~~~ 
.. Nad program aktualnoici filmowe. 

. . 
d t~ ""ea. Cen, .iejlc: 1-\.26,11-80 1/r. 

- Pocz,t.k lun.ów w dni PO"'L o lIodz. 4 p. p. '" n.edzlele • śWlęla o godz. 2 p. p. q.tatnl .eln. o ~o z. ~ ni EO gr. Na I-uy ••• nl ",.z,otkle m.elsca.o !lO gr. 
, 2:eromsklego 74-7&. NastCP.y progr •• ; "TRZEJ PRZYJACIELE" VI ro!acb glównyoh •• Ul.m . B~.iI, ~:t,~~d~i!~':!~~.-... j inni. 

O róg Kopernika Kupony ulgow. po 15 SIr. 'IlIltne na Wlly,tkl. ml'llca w .... ysltl. dni z wy,. em lO ,. alin CICW •••••••••• '-x:r,Q 

CXXX)ClCXX)CXXX:OCXX« caxxx:.XO .:_ •• C- • (I JlXXX.o:XX:OOCXOXc:o:x:o:xx:o:o:xxooc. C C • <XlCOiXl' • ax;' 00 • C • • jI Ol • (O)))) • C~ ~ Jedyny letni kinoteatr dźwiękowy w OGRODZIE. ~z~~. DuPIóDii PARyiAeh 

Dzl6 I dni n •• łfłpnych. 



1'0 akt, Nr. K 4&3 19&! r 
Ogło.zellie. 

Komornik S~du (jrodzkl.go '" Ło · 
dZl, r ..... 6-g» .. mlenk.ł~ \# Łod,i, 
przy ut. Narutowicza Nr, 10, na Zlsa· 
dzio art. 1030 U. P. C. ogla ... , te ... 
'" dnia 25 sierpnia 19&! r OJ godz. lO r. -
no w Łodzi przy ul. I{III~.~,.SIO Nr. 47, 
odbędzie sę sprzed.t I przelafllu pu· 
bllczne!!o ruchomości naletacych do 
Sza; S..;.lło .... tl.~o i slrrad.j ących 
S'e % meblł oszacowanych na sumę 
(I. OCO. 

1.6l1, dni. 8 ai.rpni. 1932 r. 
Komornik L. WĄSOWSKI, 

I o .kl Nr. E I 64 1932 r 
Ogło.zenle. 

lCo1I\ornlk ::ladu uroc1zk tego '" Ło 
dzl, re"". 6.,go zamieszkały " Łodzi, 
przy uney N.rnto~cza Nr. 10, nB %8 .. 
ladzi •• rl. 1030 U. P . C. o~łas.. t. 
'" dni .. 16.lerpni. 1952 r, od ROrtS. 10 ra· 
no '" Łoa~~ przy ul, t'lołrkow,ki'l 4 " 
O~błd.le się sprzedat z prz, .. · ~u I'u, 
bhcznego ruchomo'd naletą ' YCil do 
WI.a~.raw4 I.tewaklego I aklld"I",,)e h 
SIę urz'ldzenl8 ~8Ionl ku, oszacowanych 
al lumę zł. I1CO. 

1.6<lt. dni. 27 lipca 1932 r, ..1 
_____ aomNOIk L. W Ą~OW"KI 

DO .kt. nr. E 1-17 19,2 r. 
Ogło.zenle. 

KOll'ornlk :;~du Grodzkl.go W 1.0. 
dr:i, rewiru 6.go zamłe.sz.taly w Łodzi, 
arzy ul. Narolo ... cu lO .. a za,,,,d.ie 
ariiOSO O p. C. oglas .. , te w dniu 
22 a1erpnia 1m r. od g 10 r.no '" 1.0' 
dzi przy uL I'iolrkov.:lki.j 46,.odbędzIO 
I ę sprzedot x przolargu pubU.uego 
rucbomoścl, n"ldąoych do · Wradysłl­
.... J.telliskl.go I skl.dalacych lIę I 
mebli, I dywanu OlZlCOYlanych na ,d. 
"ę zI. 85u 

LOdt, dnia 28 lipca 1932 r. 
Komornik Lo WĄSOWSK~ 

Do .kl Nr. 490 1!l32 r 
Ogłoazenle. 

Komornik ~.du Grodok 'ego '" Ło­
'zl •• elQlru 9'110 zamleszkaly 'Ił Łodzi. 
orzy ul. Odallskl.j 51 o. ..sadlle ITt. 
1000 U. ~,C. ogr ..... t. w dn. 18 slerp.ia 
1932 r, 'łd §Od • . 10 r.no w Łod., przy 
ul. Mat'lk g i Sr6dmlejatlej 9 odbtdZl' 
tlę Iprzedat z przelargu pu blleznego 
r uchomo ki, naltt"cych do t.my .Prze 
mysI P.iI<zcSlnlczy .~etam· Sp. % O. 
O. I tkladal,cych Się z g m"azyn do 
wy. obu skarp.I, 70 kil/. przędzy w.gi 
f .• Olland-,oo tuzJaów skarpet W S(U. 

nh: suro\lrlym l l U, tUz,lnó,,", poncloch 
~;2)':ll~:,~%l.co'Wanych na lum4i zł. 

I:.Odt, dnia 1:8 lipcl 1932 r. 
Komoralk ST. PHZYBORA 

00 ut Nr E. 61~, 61~ 1614 1932 r. 
Ogło.zenie. 

Komornll: S,du Grod'klego '" Ło 
dzl, do spr.w upadłoCcI .. mieszkały 
.. Łodzi prq nł. W6lczlllski'J Nr, 63 
na .... d.le art. 1000 U. p. t:. OR' .... 
te "dD1u 18 sierpnia 1931 r. od codl' 
tO ruo '" Łodzi pTllY ulic, LI. 
oil.ra Nr. lO, odbę.dzle się .przedał 
z pn.laTl/U publlczn.~o ruchomoCci, 
nllletl\CYc' do Adolf. Frombe'll. I 
ok .d'j,cycb Ilę z m, bll \ forleolanu 
klOhlego, oll&Co.,aoych na lumę 
tl 7l.'O. 

LOdl, dnia 5 sl.rpnia 1932 r 
Komornik W. KOSZELIK. 

Do akt Nr. 1900 19 2 r. 
Ogło.zenle. 

Komornik S,du Orodzkie~o W Ło· 
dZI. rewiru 12-$!o zamieszkały VI ( odzl 
f f1 \1 ul. jJiramoWeza 7 na ZIS8o"f~ 
art. 1030 U. 1'. t. o~raa .. , ż. w dOlu 
lS sIerpnia 1902 r. od gOdL JO rano w 
L""dzl orzy ul. Now.Jmiefskiel 24 odbę 
dZI~ SIę .przedat z przetaruu publte" 
&ellO I ucbomo.te" n8'!'tąoych do Abra­
ma l . Mesta 1 składaJącycb się z J e­
~ł~n6k O i ubrań, oaz.aco\\o8nycb na aumę 

-
ł.o t, doia 27 lipca 19Y1 r. 

"olllomlk A JAROSZYŃS"I. 

NOWY OZIE NIK l.OOZKI - 7 sierpnia 1932 r. 

. . ........ •••••••• •••• ••• ••••••• •• • ••• a. ........ ~ ......... ~ •..... ~.~~~~~ ....... . 

.~ ... . .. ~. 
I~ ... 1 . ~ ... . 
.~ ... . .. ... . 
.~ ... '" 
.~ ... 
=~ Poleca bogato zaopatrzone działy oraz wszelkie ... . 
.~ W , ro b, W i d z ew s k ie zw!asźcza gatunki ... ", 
111. ... 

· OK ... • I!l~ ... . 
~ ... 
1? "'" 

Nr. 217. 

Chojeńska Centrala Obuwia 

D Bergier 
ul. Tu.z~l\.ka 81 (róg Pryo. 

cypal II ej) 
posiada na skłeazie w.uelkłe~o rad za· 
iu ohuwie \\1 oall enuvch !1stunk'u'h. 
UWAGA: Specl al.oi l w l! • o k I. 

but lI· 
40-70. DOjazd tramwajami 11 i 4. 

11: o nieznanej dotąd najwyższej jakości ~= : ................................... .... 
=~ ~. ii Mamun obuwia • • ~ wyłączna sprzedaż towarów ~. I . ' 
II~ S e c unda, Brak i Res ztek .... : własnego w~robu 

dams kiego, 
męskiego 

.~ ... 111 • 

BE I'taj nit.z e cen~. Najwyższ~ g a t unek 31 i 
.~ U przejma obsługa. .... : i dz iecinnego 

1~ .......... A •••• 44 •••• ~............. • •••••• ~= : ...................................... ........ i A. LEWANDOWSKI 

..... ae. .......................... .. 

Łódzka Odlewnia Zelaza 

"PER RUM" 
OGŁOSZENIA i 

DROBNE • 

LODZ, 

Sródmiejska 
dawniej Cegielniana 

A SYPIALNIE. 

i Przyj~uję obSI.al unki + 
• I reperaCJe. : 
+ ••• ~ •• e ••••••• + .................... ł brZ02.8, rdta , 

orzech, ,e$ton v.oę· 

:~~~~Ii~:~~~ r~~~: Fabryka okuć budowlanych 
densr, pokole ",o · 

I A. WEID"A •• 
Nr. 121. Tel. 218-20 

~ E. gAUEIł 
Lódź, KILIŃSKIEGO 

łowe sprzedaje na i B - S U W A L S C Y I r.ly. Z.mienla sto -cia 
ul. W.rsz.wskIl16 .. P.br. i Biuro: ł.6d:ł, ul. Golc. 9. Tel. 209.52. 

I
laroia K. (jal.ra, • w l. Ant. SUWALSKI 

W,kon,wa s z,bk o , dokladni e i po cenach moalądzu I czerwonego matalu, pa.kWI1 .. z.wiasy, za-
bardzo umiarkowan,ch p rzVimuj. roboty suwy . .. rotnlki I t. o. od na!.kromniejozycb do nal' 

tel . 23I-1lO. ł Wykonywa zamki , zatrza.ki, kl.mki tot.zne , kate,. J 
s rola rskle, cle ozd bolel8z)'ch i prlyJmuje kompll!tne okucia do no· 

Woz.lkle odl .... y z "arego f.l.za podług ""a.nych lub nad.alonych alelskle or8Z 0<' ! wy.h budo ... l~ 
modeli I rysunkó.... • .a wy.talliowe. -:- i Dojazd tramwai.m Zgloraklm do loljano\1llklel 

Wszelką mechaniczną obróbkę metali I. [. ównlet w., k?nuJe ............ -.....-..... - •••••••• • m~ble solidnie. -

...... Ceny przystępne SZEWCY • __ .................................. :o~:~~ow.!. (K.· _ 

Ilu~:a:~~=:~::~~~~~us 
7 Id. Pr,watnej Koed~kacyjnej Sz~ol, 

Powsiechnej 
oraz do pO\1lStaląc.go 

O ~umani.tycznego 

POZNERA 
w. dEklel Kr . 1. III p. od dnia 

l II.rpnla W godz IU-12 rano I Iti.-18 po pol. : Telefon 23·727 
CZ'"D' W przedozkolu, - 20.- Zł. m l.aięczUle 

Oddzlaly I. 11 - 25,- • • 
,. III, IV - &J. - • 

_ V.IV. VIl- 3' .- • 
KI •• y, IV. V. - 40.- _ w- VI, VII. - 45.- • • 

ozl.cI urzędnlk6w komuJi.loych i aa/lslwowych korz5łt.ją z znitki 

.DZlaaaał nu 
Dokt6r med. 

H. ZIOMKOWSKI 
Chorcby . k6rne, wener~. 

czne i moczopłciowe. 
UL. B-go SIERPNIA 2 

Przyjmule od 8-8.30 rano od 2-ej 
do 4-ej OOJol. i od 8-ej-do 9 w. 
w niedziele i święta od godz: 

lO-ej do l-ej w pol. 
Dla niezamotnyc.h ceny lecznic. 

Doktór 

REICHE R 
Chorob~ sk6rne, wenery. 

czne i moczopłciowe. 

UL. POLUD N I O WA 28. 
Tel. 201-93. 

Przyjmuje od 8-11 rallo i od ~-s 
w. w niedziele i ŚWlęt8 od 9-1. 

Dla nlez.motoycłt ceny lecznic. 

Nouczyclel języ 
ka l.cl4aklOllO 

ma 15 godaln wol­
nych Zgloezeola 
Bub.A Z· rsdak.Ja 
• DZiennika Łódz-

kIego. 

Pllr8sole, laSKI 
oraz wszelkie 

wyrobv z drz'ewa, 
rogu, ko'cl I l. p. 
wyrabIa, nap .... la 
K.dy~.kl. Plolr­
kOlliaka Nr. 8L -

POI placu z o· 
grod.m I po~6j 

z kuchnię do 
8przedan a. Wla­
domoCC: C h o j n ) 
Wierzbowa 17 przy 
Pryncypalnej. 

OBIADY 
domowe, amaCZa . 
i T ARIO wydaj. 
11 LlJlop.da Nr. 20 
(Kollltomlyaowlka) 
poprzeczaI. ollcJlla 
U woikl ...... 18, 
parter. - - - -

~~m~ 

Najłaniej nabyć SKÓRY '!' utdeJ 
motwa tloScl 

W SPOŁCE SZEWCÓW 
PIOTRKOWSKA 79. - AJ. KOSCJUSlKI III. 

Te'eło. 158-8a. 
8poolalooł6 , 
detall.lna . przedat sal6wek t .... ały.1ł na 'łI'od,. 

Sklea froolowy 
KiJI~.kl.gó 105 

zar.. do wynalę­
cia Wia40mo$ć na 
miejSCU. 

po trz.b ny ehlo 
pi.t • praktyką 

gjuaankę. KlIId· 
skiego 12, "u ... • 
nla. 

p otrzebna .aolol 
kuchbrka ze 

śWI.dectwaml od 
zaraz. DoWiedzieć 
się 'fi restauracl1 
Ł.srle ... nick. 27. 

Ok~~~~~a~~::~ 
g03podaralwo roi· 
ne dobrze posb· 
wione. - Wlado· 
mogć na miejscu. 
Z.rzew nr. l (dal . 
BZV cJ~g ul N.­
olórko\VSkle~o) 

Maszyną gablo •. 
lową nO"'II-

LOMBARD 
LICYTACJA 

Warsza wski e Ak_rlne TowarZY­
atwo Potyozkowe na Zastaw Ru. 
chomośol Oddz iał w Łod.i al. Za­
cbodnia nr. 81 zawiadamia, t e dnia 
22,28,24 125 ala"pnla 1882 
P. i dOl następoyoh sprzedawane bę­
dą przez lioytację zastawy n ieprolon. 
gowane we właściwym olOsie. 

Procenty nale?y wplaoM przed 
do. 18.leppnla 1882 r. gdy* po 
tym lermin.ie zastawcy doplat, ko­
szta Probierni P.ilstwowej za ce­
ohowa oie prób i za ogloszenia. 

Wykaz Nr. Nr. zaatawów, pod· 
legająoych sprzedały ogłoszony bą­
dzl& w .Knrjerze Lódzkim' 1 wr­
wieszony w biurze, ul. Zaohodnl' 
nr. 81. 

CYTRZE Stefan" Swietlik 
. \. o ........ w_wnlltrzne 

IIłL.P po­
woda 

p o d .­
Iz ł e«o 

"teka wl.· 
kiełelL Wł.· 

do.oit aI.Wlo­
dzt..lo"ka Nr. ł4. 

popierajclł 

polski 
ulael. 

;r~!i:m "rat~Fo~~ 
Oferty pr08zę do 
adm. n~. olsma 
POd . Slnger-. 

L u~~~~;:[łe'~e?, 

iak .. a 
Sto.ar.ko-T.,ice ... 1d 

aT. _aCIAaZEK 
... Cel'ellll ••• nr. a.· 

Przyj muje wszelkie obstalu~ki i. re' 
peracje w zakres stolarstwa . tapicer· 
stwa wchodzące po cenach b. przy' 
stępnych i na dogod nych warunkach. 
UWAGA! Na składzie posiadam go-Z~lo.~enla .~dr"olllać . do spec. serca l przemiany materji 

adml.,stracJI . Ilastr. Dz.en. przyjmoj& 3-6 
ł.6dzlti- poci li t . • 1< H.' Połudlllo.a a8. DO SPRZEDANIA 

z lDłe'lzkaDiem at61 jajko ... y I tap­
czan aprzedam bar 
dzo tanio, Clelliol 
Diana 32 ID, 9. 

towe meble, sypialki, sto­
łowe, oraz gabinety. 

C.IIY PlłEIIU".lłaT.: 
1.llf"1iril[.ilPiil~r-'t;]2J:'1_I.J.I. 
Miesięczni" w Łodll zł. 300, 7. olln ')3l~olem rio tłomu No. prowio' 
cfl 'tl. .. }O - Preoum8'"fLLę prl.er "tlC mulno. tylko I 't'O l I~.t. 

k"td c~o Ihlesląc'l. 

WYdawca: Praaow. SD61ka Wudawnlcz. Sp. " 110_. 
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